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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIĘ SIĘ! 


"CENA NUMERU ZO GROSZY 


Dzisiaj, w niedzielę, dnia 14 września 


o godz.llrano 


ODBĘDZIE SIĘ W SALI DOLINY SZWAJCARSKIEJ PRZY UL. SZOPENA 3 W WARSZAWIE 


Wielkie Zgromadzenie Przedwyborcze 


Związku Obrony Prawa i Wolności Ludu 


PRZEMAWIAĆ BĘDĄ PRZEDSTAWICIĘLE CAŁEJ DEMOKRACJI POLSKIEJ 


Polska Partia Socjalistyczna, 

Polskie Stronictwo Ludowe „Wyzwolenie“, 
Stronnictwo Chłopskie, 
Polskie Stronnictwo Ludowe „Piast“, 
Narodowa Partia Robotnicza. 


POR czna PO RA n EA. p „bohy, JOLA AN 


PIEŚŃ WOLNEGO DUCHA 


(Drukowane w „Lutni Robotniczej“ 
nakładem Związku Rob. Stow. Spół- 
dzielczych „Proletarjat'* w Krakowie, 
r. 1925) 
Szalejcie tyrani, niech pastwi się kat, 
Szykujcie.okowy, spętajcie w nie 
świat! 


, 
n 
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Nowy okres 


Zdarzenia ostatnie wyjaśniły -już | 


wszystko ż 'wyjaśniły całkowicie. 
Przepaść społeczna i polityczna, jà- 
ka istniała oddawna pomiędzy pol- 


WEJ STRONNICTW NIEPODLE- 
GŁOŚCIOWYCH innej drogi dla bu- 
dowania Niepodległości, niż jednoli- 
ty iront: CAŁEJ DEMOKRACJI 


stwierdzić raz jeszcze, że — obok za- 
gadnień społecznych i politycznych 
— osobne ZAGADNIENIE MORAL- 
NE wyrasta dzisiaj na pierwszy plan. 


JULJUSZ WIRSKI. 


Pochód 


Idzie w szyku napiętym Pochód, 
Obcasami rozwala bruki, 
Z prochu powstał, więc kroczy 


w prochu 


Dla potomnych i ŻYWYCH nauki. 


My wolni na duchu, choć skuci, skim obozem demokratycznym a o- | POLSKIEJ, nie widział też poza je- | Mieści się ono w obrazie BARLIC- 
związani — | bozem „sanacji moralnej“ została |. dnolitym frontem — innej drogi do | KIEGO, LIBERMANA, PRAGIERA, | 7y-;e Pochód bezmiernie barczyst 
Na wstyd, na wstyd, na wstyd wam | pogłębiona o CAŁĄ PRZEPAŚĆ NO- POLSKI LUDOWEJ. Stąd wynikała | WITOSA, DUBOIS,  KIERNIKA, Wilbokaki Gal ri tnóżóć wa N 
tyrani! | WA, niemożliwą do zasypania w ja- | polityka doby wojennej, stąd wynikł | CIOŁKOSZA, MASTKA, POPIELA | Jeśli wyjdą naprzeciw z kul piece 
s kichkolwiek warunkach, o _ PRZE- RZAD LUBELSKI +  późniejszy.| i 4. d., odzianych w aresztanckie cha- | To rozśpiewa szkarłatny się rapsodi 
Choć słabi na duchti przed wami gną | PAŚĆ MORALNĄ .— ostateczną. | RZĄD MORACZEWSKIEGO, stąd | łaty, ostrzyżonych „po aresztancku“, 
kark | Chcielibyśmy ująć pewne rzeczy mo- | wynikł RZĄD OBRONY NARODO- | jako... „zdrajców stanu”. Tego zaga- | 7, są du tah aj Przektróbi, 


Í niosą nikczemnie sumienie na targ, 
Lecz ducha wolnego nie straszą 


żliwie ściśle; chodzi nam nie tylko 


o sam fakt aresztowań; chodzi o- 


WEJ w r. 1920. 


dnienia nie będziemy owijali w ba- 
wełnę. Wolno nam spytać: 


Gdy szaleństwo rozrywa kaganiec — 


: Rozwalały n ieustannie przeróż- Marsz na przełaj z ludowym Bogie 
R ADE i y nas nieustannie p ; rsz Pp j y giem 
Na wstyd, na wstyd, na Aria posso alre pa oa npt oae bys p jahe ne intrygi polityczne, Intrygi zwycię- 1) czy Vadeusz Hołówko NAPRA- | Na zwycięstwo i na karanie. 5 
, , s5. yw +1 ana- O - © KI O O D 
tyrany! | cyjnej”, o traktowanie uwięzionych, żyły w okresie PRZEWROTU MA R wierzy, ż0ijego tewaszysze z 


Na ciężką niedolę skazany i trud, 
Bogactwa niezmierne gromadzi wam 


NN Z DN Z 0 O Z 4 ln 


o rolę i o postępki różnych osobisto- 
ści „sanacyjnych*, Zaszły takty, któ- 
rych nie wolno nam będzie NIGDY 


JOWEGO, zwyciężyły „objektyw- 
nie“, t. zn, wypłynęły na powierzch- 
nię na fali nastrojów SPOŁECZ- 


przed trzech czy czterech lat są... 


„wrogami Polski“? 
2) czy Marjan Kościałkowski NA- 


Już strząsamy opary opium, 
Duma nasza ma dosyć anemji, —- 
Jeśli przepaść przed nami wykopią, 


lud. baczyć, NIGDY Aa NYCH + na fali kunsztownej kampanii | pR AWDĘ wierzy, że Kazimierz Ba- To na groby nie starczy tej ziemi! 
w ; à przebaczyć, zapomnieć, bo e e wierzy, że Kazimierz ; 
Zaś, żeby nie przejrzał, są turmy, przekroczona została PEWNA GRA- oszczerstw. osobistych, sterowanej giński — to „zdrajca“, jak wynika r i i 
kajdany. : ; P przez pisemko p. t. NAKAZY CHWI- Ą k Mi- | Raz ostatni w dostojnym ładzie 
h b y. | NICA nieuchwytna pozornie, a je- BE sabówniai Gloria 3 zj a łaskawej oceny p. prokuratora Mi W 5 Baia 
Bo strach, bo strach, bo strach wam | dnak bardzo rzeczywista, bardzo | 4; d MNÓ lające puo cznie, ze PO- | chałowskiego £ pism „sanacyjnych'*? ędrujemy barczystą armją: — 
tyrany! | realna, W grę weszły bezpośrednio siada STWO dokumentów i da- Lud ramiona na Krzyżu kładzie. 


Brutalna przewaga łez chciwa i krwi, 
Nad słabym bezkarnie się znęca 
i drwi, 


Lecz ducha wolnego nie skują 


te pojęcia, te uczucia, te wartości, 
które noszą nazwę HONORU, UCZ- 
CIWOŚCI, a przy których braku u- 
mierają narody i państwa. 


nych, obciążających moralnie różne 
jednostki, i NIGDY, ANI RAZU nie- 
zdolne do ujawnienia choćby jedne- 
go faktu, choćby jednego dokumentu. 


Cztery i pół lata epoki „pomajo- 


TAKICH pytań wolno nam posta- 
wić tysiąc tysiącu ludzi. Wynika w 
końcu jeszcze jedno ostatnie pyta- 
nie: 


JEŻELI WY W TAMTO NIE 


Gdzie zbrodniarze, co męką karmią?! 


T'unelami idziemy ulic, 
Serca jeszcze gotowe przebaczyć. =a 
Myśmy łańcuch nie na to rozkuli, 


kajdany, SOCJALIZM POLSKI nie potrze- | wej” rozstrzygnęły tamtą sprawę. | WIERZYCIE, A MILCZYCIE, TO... | By palono nas żagwią rozpaczy. 
Na strach, na strach, na strach wam | buje „legitymowania“ się ze swojej | Oszczerstwa okazały się oszczer- | KIM WY JESTEŚCIE? 
tyrany! | przeszłości, ani ze swojej teraźniej- | stwami, Więc odrzuciliśmy je, I ze Precz z rękami od naszych swobód, 


I chociaż potężny niewoli jest gmach, 
Niepokój wasz rośnie i wzmaga się 


szości. Wiemy, czym byliśmy, i wie- 
my, czym jesteśmy, Wie to kraj. Nie 
zamierzamy przesadzać naszego u- 


wstydem nieraz patrzyliśmy w oczy 
tych, których oskarżaliśmy na wia- 
rę „piłsudczyków*. Oni ze wstydem. 


Jednegoście nie spostrzegli, jedne- 
goście nie ocenili: oto zbudziło się w 
Polsce — nareszcie, nareszcie! — 


Bo te ręce grom gniewu zwęgśli, 
Bo się ziemia okryje żałobą, 
Bośmy litość już odprzysięgli. 


strach, | działu w pierwsz dwunastoleciu Li r i t ZROZUMIENIE, że są rzeczy, któ- 
Bo władzy nie macie skuć ducha Niepodległości, nik? zamierzamy go SR Swoją pr i ala na PORE ME EEA 4 Idzie Pochód mięśniami nabrzmiały, 
w kajdany, | niedoceniać, W r. 1918 POLSKA | wuż „informacji“, innych znowuż ękła tama. F E Dadnigliicho: poZbańdyia. bird, 


I wstyd, i gniew, i strach wam tyrany! 


Krwią naszą gaszony, rozpala się 


PARTJA SOCJALISTYCZNA umo- 
żliwiła swoją działalnością, swoim 
siłkiem, swoją postawą — ODBU- 


„piłsudczyków*, KAŻDY ZOSOBNA 
„PIŁSUDCZYK* ROBIŁ INACZEJ 
W KAŻDYM ZOSOBNA OBOZIE. 


STAŁA „NIEUCHWYTNA* GRA- 
NICA. Każdy z tych uwięzionych jest 
nam — Socjalizmowi polskiemu, de- 


Każdy człowiek jest dzisiaj strzałą, 
Wypuszczoną z WOLNOŚCI łuku. 


świt, ANIE PAŃ y i mokracji polskiej — JEDNAKOWO $ 7 WSE 
Wstrząsanych łańcuchów rozlega się Oliwii ORENIE ay Pcg] W-dniu 29 czerwca r. 1930 DEMO- | drogi, bo każdy zosobna reprezentu- Każdy człowiek być może, jak 
m zgrzyt — | W tragicznych dniach śmierci Ga- | KRACJA POLSKA ODNALAZŁA | je dzisiaj jedią WSPÓLNĄ Ideę, ideę szrapnel, 


I runą więzienia i prysną kajdany, — 
Na śmierć, na śmierć, na śmierć wam 
tyrany! 


OKRZEJA 


| 
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brjela NARUTOWICZA i w listopa- 
dzie r. 1923 w Krakowie WSTRZY- 
MALIŚMY z całą świadomością wy- 
buch wojny domowej, wstrzymaliś- 
my, chociaż popychano nas z róż- 
nych stron w kierunku wręcz od- 
wrotnym. Wstrzymaliśmy zgodnie z 
głębokim naszym przekonaniem, że 
wojna domowa w ówczesnych wa- 
runkach MOGŁA oznaczać KONIEC 
POLSKI  Odrzuciliśmy „ryzykowa- 
nie“ Pelską i nie wstydzimy się tego. 

Nie myślimy zagarniać dla siebie 
CAŁOŚCI zasług wymienionych. 
Dzielimy się niemi chętnie z RU- 
CHEM LUDOWYM i z niesocjali- 
stycznym odłamem RUCHU RO- 
BOTNICZEGO. Uważamy za swoją 
—. legendę przecudną ORGANIZA- 
CJI BOJOWEJ, schylamy czoło 


| przed „organiczną** pracą NIEPOD- 


LEGŁOŚCIOWĄ samotnej i ofiarnej 
redakcji „ZARANIA”, ofiarnej do 
końca, chociaż w r. 1915 mniej już 
samotnej, 


SOCJALIZM POLSKI nie widział 
od czasu KOMISJI TYMCZASO- 


—— A AZ NN 


WRESZCIE SAMA SIEBIE NA 
KONGRESIE KRAKOWSKIM, od- 
nalazła sama siebie bez intryg, bez 
„mafji”*, bez tej ciągłej, rozpaczliwej 
nieszczerości wzajemnej, jaka ist- 
niała od lat. W dniu 29 czerwca w 
Krakowie odrodziła się wreszcie 
idea RZĄDU LUDOWEGO, idea so- 
lidarności robotników i chłopów, od- 
rodziło się to, co POWSTRZYMA- 
ŁO najazd bolszewicki w r. 1920, a 
co POWSTRZYMA dzisiaj pochód 
naszego swoistego „łaszyzmu”. Po- 
wstanie ZWIĄZKU OBRONY PRA- 
WA I WOLNOŚCI LUDU zakończy- 
ło proces; odnaleźliśmy wszyscy wła- 
ściwy szlak: ) 

ROBOTNICY I CHŁOPI MUSIE- 
LI IŚĆ RAZEM, BY ODZYSKAĆ 
POLSKĘ; 


ROBOTNICY I CHŁOPI MUSZĄ 
IŚĆ RAZEM, BY ODZYSKAĆ PRA- 
WO, BY ZDOBYĆ: WOLNOŚĆ I DE- 
MOKRACJĘ W POLSCE NIEPOD- 
LEGŁEJ, 

I pójdziemy razem. Ale jednocześ- 
nie uważamy za swój obowiązek 


| 
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PRAWA I WOLNOŚCI LUDU. 

A Wam, panowie, szkalujący „are- 
sztantów* za pośrednictwem EH- 
RENBERGÓW i > „KURJERÓW 
CZERWONYCH", — Wam pozosta- 
wiamy „na pamiątkę“ najmądrzejsze 
słowa poezji polskiej: 
„ZMARTWYCHWSTAJE SIĘ Z 

POD GROMU,, 

NIE ZMARTWYCHWSTAJE SIĘ Z 
POD SROMU.,„*. 

` Demokracja polska odzyskała sa- 
ma siebie. ROBOTNIK I CHŁOP 
podali sobie ręce. Rozpoczął się bój 
ostatni o Demokrację, o wolność i o 
Prawo, Będzie on zarazem walką o 
MORALNOŚĆ. Socjalizm polski NIE 
ZAWIEDZIE, jak NIE ZAWODZIŁ 
NIGDY. - | 
- Mieczysław Niedziałkowski. | 
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Jak trącony niebacznie pocisk, — 
Niech namyślą się ręce nim szarpną, 
Niech uderzą się w pierś Iskarjoci. 


Warszawa, 13 września 1930 r. 


MONTWIŁ-MIRECKI 


NEM Str. 2 


Echa aresztowań 


W BRZEŚCIU 


Aresztowani b. posłowie osadzeni 
zostali w areszcie garnizonowym 9 
E. saperów na terenie twierdzy 
Brześć, który, jak donosiliśmy już, 
podlega władzom wojskowy.n, 

Baszta, w której zosta!: uwięzietii, 
ma 3 piętra, przyczem jedno pietro 
mieści się pod ziemią. Okna cel zo- 
stały obite blachą, podobno dopiero 
w końcu sierpnia (wówczas, kiedy w 
twierdzy brzeskiej czynione były 
, przez słynnego płk, „Kostka Bier- 
nackiego przygotowania do arqszto” 
"wań). Cele są wilgotne, 

Baszta ta, w Ltórej mieści się a- 
reszt garnizonowy, została nazwana 
przez zołnierzy „p!uskwiarnią”, 


JAK SĄ TRAKTOWANI 
UWIĘZIENI. 


Jak się dowiadujemy, uwięzieni b. 
bozia gpg aż yar sy p3- 
iedyńcz clasa w oryc zna:- 
duja ani drewniane tapczany — bez 
sienników, poduszek i koców. 

I'więzionym wydawany jest 2 ra- 
zy dziennie posiłek żołnierski, zło- 
żony z kaszy i chleba, Traktowanie 
jest brutalne, 

Władze wojskowe, pod opieką 
których znajdują się uwięzieni, ode- 
'brały aresztowanym: pieniądze, szcie 
ki, sznurowadła, kołnierzyki, krawa- 
ty, oraz płaszcze i podobne także 
papierosy. Po 10 dniach ma im być 
wypłacony „żołd więzienny”, w wy: 
sożości 30 gr. dziennie. Podobno 
również ogolono im głowy, Kluczni+ 
kami i strażnikami w twierdz» są 
oficerowie i podoficerowie, najbar- 

iej zaufani marsz, Piłsudskiego. 
Kolejka, która prowadzi do twier' 
dzy, jest obsługiwana przez żandar- 
mów, Osoby cywilne jadące koie'ką, 
poddaje się rewizii, 


Na 8 dni przod aresztowaniami o- 
debrano przepau:'ki do więzienia, 
"wydane handlarzom cwoców i osa- 
bom prywatnym. | ; 

W Brześciu jest moc policji i waj- 
ska. 


ROZMOWA > > 
Z PROK. MICHAŁOWSKIM. 
y W dniu wczorajszym prokurator 
i Michałowski, który ma nadzór nad 
śledztwem, przyjął delegację cbrony 
w osobach Dziekana Rady Adwz- 
kackiej Nowodworskiego, adwoka- 
tów Śmiarowskiego, Berensona i Ur- 
banowicza i oświadczył im przede” 
wszystkiem, iż b, posłowie oskarże- 
ni są z artykułów: 532 (znieważenie 
urzędnika), 154  (nieposzanowanie 
władzy), 100 i 101 (przygotowanie 
zbrojnego zamachu stanu przeciw- 
ko istniejącemu ustrojowi państwo- 
wem i osobie cesarza). 

Nad więzieniem w którym osadze” 
ni są posłowie — wyjaśnił dalej 
prok, Michałowski — nie ma on peł- 
red władzy gdyż jest to więzienie woj- 

owe 


Prok. Michałowski uważa, że 

wszystko się dzieje według obowią- 

prawa i surowego regime'u 
więziennictwa wojskowego. 

Dalej zapewnił, iż przed jego wy- 
jazdem, czyli do nocy wczorajszej, 
wszyscy więźniowie byli zdrowi, O 
ogoleniu im głów nic nie wie, 


Sprawę widzeń, oraz u ywa- 
nia przez adwokatów, lub rodziny — 


stesunków z uwięzionymi — uważa 
obecnie jeszcze za nieaktualną, 


CHOROBA DR. KIERNIKA. 


Wczarajsza „A.B.C." donosi, że jeden 
x aresztowanych, dr. Kiernik. jest obłoż- 
nie chory i władze miały wezwać do 
niego lekarza z Warszawy. 

Gdy wczoraj syn dr. Kiernika zwró- 
cił się w tej sprawie do prokuratora Mi- 
chałowskiego, p. prokurator przyznał 
wprawdzie, że dr. Kiernik miał rzeczy- 
wiście gorączkę w chwili, gdy go p. pro- 
kurator widział i dano mu 2 proszki aspi- 
ryny, ale — oświadczył: — „zapewniam 
pana, że ojciec pański jest zdrowszy, a- 
"niżeli ja”, 


P. MICHAŁOWSKI ŻĄDA 
PEŁNOMOCNICTW 
OD OBROŃCÓW, ALE ICH 
NIE DOPUSZCZĄ 
DO ARESZTOWANYCH 


Gdy do p. Michałowskiego zwróciła 
sę delegacja obrońców aresztowanych, 
to aczkolwiek p. prokurator zna ich o- 
sobiście doskonale — wbrew ustalonym 

zwyczajom w stosunkach 
między prokuraturą a adwokaturą, zażą- 
dał od nich wylegitymowania się formal- 
nem pełnomocnictwem do obrony, w tem 
mniemaniu, że wobec nagłego izolowa- 
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nia aresztowanych. oobrońcy nie zdołali 
uzyskać od nich pełnomocnictw, 

Jednakże spotkał go częściowy zawód, 
bowiem tow. Liberman, przewidując mo- 
żliwość represji, pełnomocnictwo zosta- 
wił. 

P. Michałowski był niemile zdziwiony, 
gdy pełnomocnictwo to zostało mu oka- 
zane. 


Protest Socjalistów 
Czeskich 


na ręce min. Kwiatkowskiego 


W czasie pobytu min. Przemysłu i 
Handlu, p. Kwiatkowskiego, w Pradze 
— dwaj wybitni wodzowie socjalistów 
czeskich i członkowie Egzekutywy Mię- 
dzynarodówki, tow, F,  Soukup i 
tow. dr. L. Winter — wystosowali do 
niego list otwarty. 

W liście tym zwracają uwagę na sym- 
patję jaką prasa i społeczeństwo czeskie 
darzy Polskę, „My wszyscy — piszą da- 
lej — którym zależy na zachowaniu 
przyjaznego stosunku z Republiką Pol- 
ską odczuwaliśmy już od dłuższego cza- 
su obawę, jak się rozwiną wypadki w 
Polsce. Mieliśmy nadzieję, że w osta- 
tniej chwili sytuacja będzie wyrównana 
i że otwarta zostanie droga do normal- 
nego rozwoju Państwa. 

Aresztowanie posłów opozycji niszczy 
tę naszą nadzieję“. 

„Zwracamy się do Pana... aby Pan 
wytłumaczył czynnikom rządzącym w 
Polsce, że ostatni krok, będący w cał- 
kowitej sprzeczności z duchem środko- 
wej i zachodniej Europy, wzbudził w 
Republice Czechosłowackiej nastrój, 
który może wielce zaszkodzić Państwu 
i narodowi polskiemu. 

Zwracamy się do Pana, aby Pan zwró- 
cił uwagę rządzącym czynnikom w Pol- 
sce, ze szczególnie młode państwa nie 
powinny lekceważyć sympatji Europy i 
że Polska nie jest państwem, któreby 
ich najmniej potrzebowało, 

Zwracamy się do Pana, aby Pan zwró- 
cił uwagę czynnikom rządzącym w 
Rzeczpospolitej Polskiej, że najwyższy 
czas, aby ostatni wielki błąd polityczny 
był zaraz naprawiony i aby Polska jak- 
najszybciej weszłą na linję polityczną 
demokracji europejskiej. 

Zapewniamy Pana, że ten nasz apel 
jest dyktowany głęboką i gorącą troską 
o pomyślność Rzeczpospolitej Polskiej i 
narodu polskiego”. 


GŁOSY PRASY 


Pisma sanacyjne usiłują sprawę aresz- 
towań albo przemilczeć, albo „zagadać. 
Milczą, jak zaklęte, „Polska Zbrojna”, 
„Dzień Polski“, í 

„Gazeta Polska” i „Czerwoniak* pró- 
bują „zagadać” kompromitującą rząd 
sprawę rozważaniami historycznemi o 
„szkodnictwie'' sejmowem w wiekach u- 
biegłych i w odrodzonej Polsce, 

„Kurjer Poranny“ piórem Ehrenberga 
z Genewy zapewnia, że aresztowania 
mają jakiś związek z zakusami Niemiec 
na granice polskie i z demonstracjami 
Centrolewu, odbywającemi się w dniu 
wyborów niemieckich, „Scharfmacher” z 
Jasnej Góry jest widocznie zdania, że 
Zachód jest tak głupi jak obóz sanacyj- 
ny, Z głosów prasy zagranicznej wyni- 
ka jasno, że Zachód dosoknale rozumie 
znaczenie i cel aresztowań. Komu tedy 
p. Ehrenberg mydli oczy? Każdego 
uczciwego człowieka obrzydzenie bie- 
rze, gdy czyta te potworne łgarstwa i 
nikczemne oszczerstwa pod adresem lu- 
dzi bezbronnych, osadzonych w baszcie 
brzeskiej, 

„Przedwit' po trzech dniach milczenia 
zdobył się na nieartykułowane dźwięki, 
wiadczące o tem, że organ B, B, S. nie 
wie jak wybrnąć z niemiłej hytuacji. Ra- 
duje się w głębi „duszy z aresztowań, 
ale nie ma odwagi przyznać się do tego 
ze względu na wybory i wzburzoną o- 
pinję publiczną, Plecie więc coś niecoś 
o „głębszem'”' znaczeniu aresztowań, ma- 
jące polegać na tem, że rządowi chodzi 
n'e o wybory, lecz o zwalczenie „stanu 
poselskiego” (?!). Czemu tedy B, B. S- 
owcy kandydują do Sejmu?, 

„Czas“ jest mocno zakłopotany całą 
sprawą aresztowań i wobec tego nawo- 
łuje do.,. spokoju. Ale apel kieruje pod 
adresem... opozycji, jakgdyby ona zamą- 
ciła spokój a nie Rząd Pismo to damaga 
się szybkiego zakończenie procesu, jesz- 
czę przed dniem wyborów, nie zdając 
sobie sprawy, że aresztowanie nastąpiło 
m. in. w tym celu, by aresztowanym u- 
niemożliwić udział w wyborach. 

Wręcz nikczemnie zachowuje się or- 
gan t, zw. demokracji sanacyjnej „Kur- 
jer Wileński". Staje on całkowicie po 
stronie Rządu i twierdzi,że aresztowa- 
nia mają na celu „wykonanie wymiaru 
sprawiedliwości”. Cynizm tych „demo- 
kratów“ z pod ciemnej śwjązdy idzie 


| a na . | ń 
| 
I 


m en a e w m O 0 O 


„ROBOTNIK“, niedziela, 14 września. 
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Echa wypadków w Polsce 


Genewa, we wrześniu, 
Najważniejszym wypadkiem dnia 


miało być otwarcie obrad XI Zgro- 


madzenia Ligi Narodów w nowej sie- 
dzibie, a stały się — przynajmniej 
dla delegacji polskiej i dla przebywa- 
jących tu Polaków — aresztowania 
warszawskie. 


Wiadomość o tych aresztowaniach 
gruchnęła około 11-ej rano, w kilka 
minut po otwarciu obrad Zgroma- 
dzenia i lotem błyskawicy rozniosła 
się po kuluarach, przesłaniając sobą 
u wielu z dziennikarzy i dyplomatów 
zagranicznych wypadki tutejsze, Każ- 
dy Polak stawał się przygodnem biu- 
rem informacyjnem dla wielu chcą- 
cych dowiedzieć się o szczegółach a- 
resztowań. Członkowie delegacji pol- 
skiej unikają rozmów; mają minę 
strapioną, sami mało co wiedzą i nie 
orjentują się, jak odpowiadać na py- 
tania. 


DELEGACJA POLSKA „KOMEN- 
TUJE* ARESZTOWANIA. 


Naprędce poszukano wyjścia: de- 
legacja polska otrzymała polecenie 
odpowiadać na zapytania w tej spra- 
wie, że aresztowania te są sprawą 
drobnej wagi, że aresztowani zostali 
ludzie, którzy utracili mandat posel- 
ski, a wskutek tego i nietykalność, 
i że odpowiadać muszą za jakieś tam 


SZEŚĆ KONFISKAT 


„ROBOTNIKA“ 
W CIĄGU PIĘCIU DNI 


Wczorajszy numer „Robotnika“ 
został DWA razy skonfiskowany. 
Pierwszy nakład skonfiskowano za 
szereg haseł demokratycznych na 
czele numeru, za artykuł wstępny, 
za głosy prasy niemieckiej i opinię 
„Arbeiterzeitung" o aresztowaniach, 
za opis brutalnego postępowania po- 
licjj w Warszawie, wreszcie za dwie 
noiatki, stwierdzające skutki aresz- 
towań w pewnej bardzo wrażliwej 
dziedzinie życia, 

Drugi nakład skonfiskowano za | 
odezwę, wzywającą do udziału w, 
zgromadzeniach przedsiębiorczych w 
różnych płoklach. ALIAS, | 

W ciągu ostatnich 
botnik* 
krotnie! 

Takiej orgji konfiskat nie było je- 
szcze dotychczas za żadnego z rzą- 
dów. A sypią się te konfiskaty w o- 
kresie wyborczym, kiedy wolność 
słowa winna być szanowana więcej 
niż kiedykolwiek, 

Towarzysze nasi, sympatycy, czy” 
telnicy okażą niewątpliwie  zrozu- 
mienie sytuacji, 

Wybaczą nam, gdy numer przyj- 
dzie z opóźnieniem, f 

Dołożą wszelkich starań by 
czytność pisma naszego wzrosła, by 
nakład powiększył się, 

Będzie to najlepsza odpowiedź na 
represje ze strony cenzury, | 


LIST DO REDAKCJI 


Wobec tak częstych koniiskat „Ro- 
botnika”, rozumiem, że władzom chodzi 
o zniszczenie naszego wydawnictwa 
partyjnego, Mając na uwadze olbrzymie 
straty materjalne „Robotnika”, posta- 
nowiłem odmówić sobie przez jeden ty- 
dzień osobistych przyjemności, i sumę 
zł. 10, przeznaczyć na fundusz wydaw- 
nictwa, 

List mój napewno znajdzie echo u 
towarzyszy i sympatyków P, P, S., któ- 
rzy pośpieszą z pomocą wydawnictwu 
i w ten sposób dadzą należytą odpo- / 
wiedź na prześladowanie naszego pisma, 

Cześć! 


pies dni „Ro- 


uległ konfiskacie sześcio. | 


Stanisław Stańczykowski. 


ZA ZASŁUGI PŁACĄ 


Rozeszły się w sferach prawniczych 
pogłoski, mające usprawiedliwienie w 
wypadkach ostatnich, iż prokurator Mi- 


Warszawie, 


| chałowski ma otrzymać rejenturę F 
| 


ENEA a WENGE a a 
już tak daleko, że w aresztowaniach wi- | 
dzą etap do., naprawy Rzeczypospolitej, | 
Z prasy zasługuje na uwagę głos | 
„Naprzodu“, który wyraża pogląd, że 
aresztowania to nietylko złamanie pra- 
wa i chęć osłabienia opozycji w wybo- 
rach, ale też możliwość przekreślenia 


samych wyborów IL 


„nieustanną służbę policyjną, 


(Korespondencja własna). 


przewinienia.  Jednem słowem — 
wyjaśnienia takie, że aresztowania 
nie mają znaczenia politycznego i że 
nie warto się niemi zajmować. 

Naiwny ten wybieg nie mógł się u- 
dać. Międzynarodowy świat dzien- 
nikarski w Genewie, składający się 
z najbardziej szczwanych wyg, zna 
się na nazwiskach i na sprawach. Li- 
berman, Witos, Barlicki — to ludzie 
bez znaczenia i ich aresztowanie to 
sprawa drobna? 


CO MYŚLĄ W GENEWIE 
O ARESZTOWANIACH? 


Nie będziemy tu przytaczali ko- 
mentarzy, które się posypały, kiedy 
wiadomość ta stała się powszechna. 
Nie chcemy narażać „Robotnika' na 
konfiskatę — aż z Genewy, Wiado- 
mość warszawska wywołała — mó- 
wiąc bardzo łagodnie — zdziwienie: 
zaostrzenie walk wewnętrznych w 
Polsce w chwili, kiedy sytuacja mię- 
dzynarodowa jest tak skomplikowa- 
na i naprężona, czy jest krokiem wła- 
ściwym i mądrym?... 

xk He 
* 

Wróćmy jednak do spraw genew- 
skich. Dzisiaj otwarto Zgromadze- 
nie w nowym, znacznie lepszym loka- 
lu. Zamiast małej í dusznej Sali Re- 
formacji obrady odbywają się w ob- 
szernej i jasnej sali „Batiment Elec- 


W DNIU OTWARCIA ZGROMADZENIA LIGI 


| torale”. Przed rozpoczęciem obrad 


doszło do niewielkiego nieporozumie- 
nia, bo zamknięto prasie dostęp da 
wewnętrznych kuluarów. Dziennika- 
rze szybko zainterwenjowali, każdy 
w swej delegacji, i nie upłynęło kil. 
kanaście minut, kiedy nastąpiła ka. 
pitulacja zbyt gorliwych stróżów po. 
rządku. 


DWAJ RYWALE: TITULESCU 
I PROCOPE. 


Zainteresowanie Zgromadzenia ze. 
środkowało się na sprawie wyborów. 
Kandydatów było dwuch Rumun Ti. 
tulescu i Finlandczyk Procope. I jed: 
nemu i drugiemu bardzo zależało na 
wyborze — ze względu na politykę 
wewnętrzną. Titulescu mógłby w Bu- 
kareszcie powiedzieć, że przez zdo- 
bycie fotela przewodniczącego, zdo- 
był pośrednio uznanie dla powroty 
na tron króla Karola — i w nagrodę 
zostałby premjerem Rumunji, Proco- 
pe zaś, Szwed z pochodzenia, wzmo- 
cniłby swoje pozycje wobec nacjo- 
nalistycznych, antyszwedzko nastro- 
jonych lappończyków. 

Titulescu zwyciężył; ma więcej 
znajomości, dłużej koło sprawy cho- 
dził, sprytniej kaptował głosy. Pro- 
cope się wycofał, a Titulescu otrzy- 
mał znakomitą większość 46 głosów 
na 51. Będzie może premjerem z łae 
ski króla Karola. J. S. 
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POWSTANIE CENTRALNEGO KOMITETU 
PRACOWNICZEGO 


W dniu 11 b. m. odbyło się zebranie 
organizacyjne Demokratycznego Komi- 
tetu Wyborczego pracowników państwo- 
wych, samorządowych i powiatowych. 

Komitet ten, w skład którego weszło 
szereg wybitnych działaczy związko- 
wych, powstał w celu obrony interesów 
zawodowych i praw obywatelskich 


warstw pracujących w tym przełomem 
wym dla państwa momencie. 

Prace organizacyjne Komitetu w o. 
środkach prowincjonalnych są w toku, 

W uajbliższych dniach ukaże się ode- 
zwa programowa Komitetu, 

W sprawach Komitetu należy zwracać 
się do ob. Z. Dudy w godzinach 7 — 9 
wiecz.; teL 311-12, 
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Przygotowania wojenne 


policji 


STRACH MA WIELKIE OCZY, 


, 2000 OPANCERZONYCH  POLICJAN- 


TÓW, 
W żelazach chodzili od stopy do 
głowy, 
Ich konie w żelaznem okryciu 
Na boje ich niosły, turnieje lub 
łowy, 
A strój ten był równy ich życiu, 
A. Pajgert. 


Ag, Press donosi: W związku z ju- 
trzejszym  wiecem, zwołanym przez 
Centrolew pod hasłem obrony prawa i 
wolności ludu, władze bezpieczeństwa 
wydały cały szereg zarządzeń dla za- 
pewnienia stolicy porządku i spokoju. 

Komisarz rządu zarządził 24-godzinną 
Władze 
bezpieczeństwa rozporządzają w War- 
szawie załogą policyjną, złożoną z 2.000 
ludzi, Opracowano już szczegółowy 
plan akcji prewencyjnej i interwencyj- 
nej „na wypadek jakichkolwiek zabu- 
rzeń, 


Załoga policyjna została podzielona 
na 50 grup, pozostających pod kiero- 
wnictwem oficerów policji, Zmobilizo- 
wano znaczną ilość samochodów oso- 
bowych i ciężarowych, oraz motocykli 
dla szybkiego i łatwego przerzucania 
oddziałów policyjnych, Oddziały poli. 
cyjne wystąpią przeważnie w hełmach 
stalowych, oprócz przepisowego uzbro- 
jenia posiadać będą granaty gazowe i 
maski. Do dyspozycji Centralnego biu- 
ra zarządzeń przygotowany został 
silny oddział policji, wyposażony w spe- 
cjalne pancerze stalowe. Pancerze 
wykonane są z części stalowych i wy- 


Zarząd Główny Zwiazku Obrony Mienia Poszkodowanych 


przez Wojnę i Rewolucję wzywa wszystkich członków, 
którzy zgłosili swoje 


straty wojenne 
do Komisji Szacunkowej oraz członków posiadających 
książeczki oszczędnościowe 


B. rosyjskich Państwowych Kas Oszczędności do przybycia do biura Związku 
ul. Długa Nr.38 w godz. urzędowych do dnia 25 września r,b. w ich własnym interesie 


| trzymują różne rodzaje broni palnej, nie 
wyłączając mauzera i parabellum. Pan- 
cerze te zabezpieczają doskonale poli. 
cjanta, a głównie piersi i brzuch, głowa 
chroniona jest przez tarczę, w której 
znajduje się mały otwór, przeznaczony 
do obserwacji i celowania. 
Centralne. biuro zarządzeń pracować 
będzie pod osobistem kierownictwem p. 
Jaroszewicza w komisarjacie rządu. 


TEŻ ODRÓŻNIAJĄ 


Jak potraktowano aresztowanych 
byłych posłów, jak z nich zrobiona 
kryminalistów, zdrajców i Bóg wie, 
co jeszcze — o tem czytelnicy nasł 
wiedzą z ostatnich numerów „Robot: 
nika”. , i 

Z dzisiejszego numeru czytel 
dowiedzą się, w jakich warunkac 
byłych posłów i przedstawicieli setek 
tysięcy ludności polskiej. ulokowan« 
w Brześciu. 


W taki sposób nie traktował polt- 
tycznyck przestępców rząd carski, 
który pomimo wszystko umiał odróż: 
nić kryminalistę od przeciwnika ideo: 
wego. 

Nasi polscy gubernatorowie... Nie, 
oni także odróżniają. Pamiętamy 
wszyscy, że Hipek-warjat, znany zbro« 
dniarz i włamywacz, ostatnią zbrod. 
nię popełnił, bawiąc się na urlopie 
do. przed odsiedzeniem wy 
roku. 


A ilu jeszcze takich Hipków i ta 
kich warjatów buja na wolności pod 
rządami sanacyjnemi, gdy ludzie, 1 
pośród których niemal każdy zapisał 
się w dziejach odrodzonego Państwa ` 
Polskiego zasługą, ofiarą lub czynem 
obywatelskim, więzieni są w „plusk: 
wiarni“ baszty w Brześciu! 
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0 djetach prezydjum 
Sejmu 


Djety należą się marszałkowi i 
(wicemarszałkom Sejmu, według 
przepisu art, 29 Konstytucji i i art. 84 
Regulaminu, na który wskazuje wy- 
raźnie Konstytucja, Przed każdym 
sądem w Polsce rząd tę sprawę prze- 
gra. 

Ale.ileż wynosi suma tych djet? O- 
[tóż marszałek i wicemarszałkowie Sej 
mu razem mają prawo do otrzyma- 
nia niecałych 15,000 złotych na mie- 
siąc! A to jest znacznie mniej, niż 
jednodniowy wydatek z funduszu 
dyspozycyjnego uchwalonego przez 

ejm i Senat dla ministra spraw woj- 
zkowych. 

Marszałek ma mieszkanie „służbo- 
we”. Możeby gorliwi dziennikarze 
sanacyjni połatygowali się kiedy do 
tego mieszkania w starym domu 
dawnego starego pensjonatu, prze- 

ełnionym zakamarkami, mieszkań- 
cami, składami i t, p. 


Do niedawna pokoje w tem miesz- 


kaniu były puste, a inne umeblowa- 
ne staremi śratami, pożyczonemi nie- 
gdyś z Zamku!.. 

Rząd przez interwencję prof. Bar- 
tla, który miał zostać marszałkiem 
Sejmu, dopomógł do urządzenia tego 
„mieszkania reprezentacyjnego" a 
Sejm zbudował wreszcie dom dla 
woźnych (budowa skończy się za ja- 
ki miesiąc) i uchwalił kredyty na wy- 
asfaltowanie podwórzy i regulację 
zapuszczonego parku, gdzie dotąd 
rozbijali się tylko sanacyjni dygnita- 
rze, grający w tennis. 

Przebudowano nowy dom o 50 
mieszkaniach, ze szkółką  freblow- 
ską dla dzieci woźnych. 

, Wszystko to odbyło się najtańszym 
'kosztem przy pracy urzędników i 
woźnych. 

Wszystkie wydatki na parlament 
polski nie wynoszą nawet trzech 
dziesiątych części jednego procentu 
budżetu państwa! 

Nikt nigdy dotąd ani w sądzie, ani 
w prasie nie śmiał czynić zarzutów 
pod adresem gospodarki Sejmu i je- 
go marszałka, Dziś po miljonach 
wziętych na wybory, wyrzuconych 

przy luksusowych budowlach, po 
dziesiątkach tysięcy, których dotąd 
nie zwrócili niektórzy dygnitarze 
znani szeroko w społeczeństwie, 0- 
śmielają się dziennikarze sanacyjni, 
jedzący z ręki, różne walety niezdol- 
ne a beczelne, rzucać podejrzenie na 
uczciwych ludzi, stanowiących pre- 
zydjum Sejmu! 

Ta małpia komedja musi się rych- 
ło skończyć, panowie! a—z. 


M E a E WODZE EE E aT FARA 


DO KOMITETÓW P.P.S. 
NA PROWINCJI 


Dn. 14 września b. r. Redakcja „Ro- 
botnika* czynna będzie w godz, od 5-ej 
do 7-ej po poł. i od 10 wieczorem do 2 

w nocy. 


Prosimy towarzyszów naszych na pro- | 


wincji. aby podali w tych godzinach te- 
detonicznie Redakcji „Robotnika“ wiado- 
mości o przebiegu zgromadzeń, organi- 
zowanych w dniu 14 września przez 
stronnictwa lewicy i środka. 


REDAKCJA „ROBOTNIKA“. 


„ROBOTNIK”. niedziela, 14 września. 


m 


| Istotny sens wyborów 


| Jeszcze kilka dni temu wybory by- 
y celem, który zasłaniał wszystko, 
co było na widnokręgu politycznym. 
Nie dlatego, żeby to był cel najwięk- 
sczy, tylko, że był najbliższy. Wielu 
ludziom, zatrwożonym walką, która 
przybiera coraz bardziej dzikie 
kształty, wielu sercom, które dziś 
płaczą nad tem, co widzą w „wol- 
nej" Polsce, uśmiechnęła się myśl o 
możliwości pokojowego rozstrzygnię- 
cia zatargu między grupą rządzącą a 
narodem polskim. Pocieszono się, że 
tym razem ogłoszenie wyborów od* 
było się w prawem przepisanej for- 
mie, że rząd, jak stwierdził jego szef, 
nie miał czasu zmienić ordynacji 
wyborczej, że Generalnego Komisa- 
rza Wyborczego nie odkomendero- 
wano, jak podoficera do zarządzania 
sprawami senatu akademickiego. U- 
trwalono się w przekonaniu, że prze- 
cież wynik wyborów mimo frazesów, 
które dziś już budzą szyderczy 
śmiech, mimo gwałtów i tych czy in- 
nych miljonów, rzucanych na szalę, 
jest niewątpliwy i równać się będzie 
dobitnie, twardo powiedzianym dwum 
słowom całkiem wystarczającym: 
idźcie sobie, 
Wiadomości o porwaniu osiemna- 
stu przedstawicieli opozycji, która 
jest olbrzymią większością społeczeń- 
stwa — rozbiły te marzenia brutal- 
nie. Wprawdzie wybory nie zostały 
odwołane, a z kalendarzyka wybor- 
czego można  zdzierać kartkę za 
kartką, ale najbardziej naiwny miło- 
śnik spokoju zrozumiał, że nie będą 
to wybory meksykańskie, rumuńskie, 
ani nawet przypominające b. Galicję, 
ale całkiem nowopolskie w stylu, 
którego słaby przedsmak mieliśmy 
trzy lata.temu. Niewiadomo, 
środki zapobiegawcze stosowane 
malkontentów należą do systemu 
wyborczego, czy też wybory należą 
do ulepszonego sposobu rządzenia 
siłą fizyczną, to pewna, że zarówno 
wybory jak gwałty należą do jedne- 
go systemu, stanowią całość, są 
zresztą przemijającemi tylko szcze- 
gółami straszliwego sporu, od które- 
go coraz groźniej trzeszczy i kruszy 
się państwo. 
Nie należy stąd w najmniejszej 
mierze wyciągać fałszywego wnio- 
sku, że wybory są zbędne, że należy 


czy 
do 


do nich wcale nie stawać. Wręcz 
przeciwnie, należy uczynić najwyż- 
szy wysiłek, aby je wyśrać. Co wię- 
cej, sądzę, że wyśrać je można. Do- 
póki ordynacja wyborcza nie będzie 
zmieniona w tym sensie, że się urny 
ze złożonemi głosami będzie na noc 
odnosiło do lokalów partji rządzącej, 
żaden gwałt, żadne przekupstwa nie 
zmienią, nie zaciemnią nawet faktu, 
iż „sanacja' jest w Polsce coraz bar- 
dziej znikomą mniejszością. Wygrać 
wybory będzie względnie łatwo, nie 
wierzę tylko, żeby kartką wyborczą 
można było rozegnać upiory, które 
się dziś rozpościerają po Polsce. To 
nie jest zwykła legalna i lojalna gra 
polityczna, w której pobity skłania 
się i odchodzi. Byłoby wielką lekko- 
myślnością przypuszczać, że tak 
właśnie będzie tym razem, po wygra- 
nych przez nas wyborach. Co gorsza, 
nie bardzo można sobie wyobrazić, 
jak to ten rząd stanie oko w oko z 
nowowybranym Sejmem. A więc ani 
pokój, ani wojna, tylko dalsza bur- 
da, od której Polskę coraz bardziej 
będzie bolała głowa. 

Mosty porozumienia między dyk- 
taturą a obozem wolności już są od- 
dawna zerwane, na szczęście zerwa- 
ne. Nie mogłoby być większej bez- 
myślności i gorszego A, niż 
zaraazanie w głupiem ,, ochajmy się“ 
tego wszystkiego, co się od czterech 
lat dzieje, co urąga elementarnej 
przyzwoitości i podcina korzenie na- 
szego bytu. Zgody nie może być nie- 
tylko dlatego, że marsz. Piłsudski 
walczy ze swoimi przeciwnikami nie 
dla zwycięstwa, tylko dla wyniszcze- 
nia ich, ale także i przedewszystkiem 
dlatego, że demokracja polska może 
się wyrzec władzy i natychmiasto- 
wej realizacji swoich programów, ale 
nie może się zaprzeć swojej istoty, 
wygnać z Polski wolność i przekre- 
ślić ideały sprawiedliwości społecz- 
nej. To jest istota sporu, a nie kar- 
czemne wyzwiska i demagogja, od 
której zbierają mdłości. Inną jest 
sprawa, że za to wszystko, za depta- 
nie prawa i szarganie honoru naro- 
du, za powstrzymanie rozwoju pań- 
stwa, za nieudolność rządzenia i u- 
padlania ludzi, za traktowanie Skar- 
bu, jak swojej kasy folwarcznej trze- 
ba będzie kiedyś zapłacić djabelnie i 


trzy, 


słony rachunek, a płacić go będą nie- 
tylko winni, ale wszyscy — naród i 
państwo. . 


W tym rachunku pozycją najcięż- 
szą do zapłacenia będzie złamanie 
woli do życia narodu. Nigdy nie by- 
ło jej u nas zbyt wiele. Jednak w 
pierwszych latach istnienia. odrodzo” 
nego państwa popełniano wprawdzie 
głupstwa, nawet zbrodnie, szukano 
dość niezdarnie swej drogi, ale jej 
szukano. Wierzono w przyszłość i 
wierzono w siebie. Dziś przeciętny o- 
bywatel stoi jak osłupiały, nie wie- 
rząc, że rzeczywistość, na którą pa- 
nie jest jakimś koszmarem. 
Strach, bezradność, zgorszenie odpy- 
chają go od życia publicznego, do 
którego zaczyna czuć obrzydzenie. 
Ten stan trzeba przerwać za wszel- 
ką cenę, w przeciwnym razie „ grozi 
Polsce letarg, od którego nie uchro- 
ni jej nawet usunięcie obecnych rzą- 
dów. W tym celu trzeba kształtować 
opinję publiczną, któraby wiedziała, 
czego chce i któraby umiała mówić. 
Trzeba wpoić w przekonanie obywa- 
teli ten prosty pewnik, że grzeszy i 
gubi państwo nietylko ten, co czyni 
źle, ale i ten, co mu milczeniem czy- 
nić źle nie przeszkadza. 


Wybory obecne są do tego odpo- 
wiednim momentem. Będą one w pe- 
wnem rozumieniu plebiscytem. Nie 
będziemy się podczas nich kłócili 
o szczegóły, tylko o całokształt za- 
gadnień. Nie potrzebujemy się spie- 
rać o reformę rolną ani o konkordat, 
ani o progresję w podatkach, bo to 
są sprawy niesłychanie ważne, ale 
muszą przyjść na porządek dzienny 
dopiero po rozstrząsnięciu zasadni- 
czego pytania: czy Polska ma być bu- 
dowana na podstawie rozsadnie zor- 
ganizowanej wolności, czy też nale- 
ży ją wieść do celu w taczkach i z 
łańcuchem na szyi. 


Jakikolwiek będzie wynik wybo- 
rów, ten plebiscyt będzie trwał dłu- 
żej, do zupełnego uświadomienia się 
i ujawnienia woli narodu. Źle będzie, 
jeżeli obecny spór rozstrzygnie bez 
współudziału wolnych obywateli tyl- 
ko przypadek. 


Stanisław Thugutt. 
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DO PRZYJACIELA Kronika polityczna 


Z POEZJI NADSONA 


O, mój bracie daleki, umęczony, 

więziony, 

nie trać, nie trać do końca nadziei... 

Cóż, że podłość i kłamstwo dziś 

panują wszechwładnie 

nad Ojczyzną, zalaną znów łzami... 

Niech nikczemność wyprawia swoje 

harce czas krótki, 

nie ocali ich nic, świt się zbliża!... 

Więc, mój bracie, Ty nie trać nadziei, 
bliska pomsta za zdradę Idei 
Lud zażąda rachunku z Twej 

krzywdy... 

Tłóm. F. M., r. 1907. 


ARA NN TAJŃGE NGN GDOJE p Rhcp, 


Bo nasz sztandar ponad trony płynie, 
czasem wicher szumiąc znak potarga, 
my osądzim w zapłaty godzinie, 
idzie groza, idzie wielka jakaś 

aaa r dE AKA DONA a RRT 


a T ON" A N BARTHOU. 


Nowy Termidor 


(Rozdział II; Wykonanie zamachu stan u. Noc z 1-go ną 2-$o grudnia 1851 r.). 


Zamach stanu był dziełem 3 ludzi, 
którzy około północy opuścili księ- 
cia. Ludźmi tymi byli: Maupas, Saint- 


‘Arnaud i Morny, 


Maupas przezornie wziął ze sobą 
|800 strażników miejskich. Mógł był 
to uczynić bez jakiegokolwiek rozgło- 
su, bez obawy, iż fakt ten móże skło- 
nić do powrotu do Paryża de Ledru- 

ollin'a i innych „czerwonych“, zbie- 
śłych do Londynu. Powróciwszy do 
pre fektury na polach Elizejskich, 
Maupas zgromadził w swym gabine- 
cie wybranych poprzednio komisa- 
rzy policji, tych, którzy gotowi byli 
wypełnić wszystkie rozkazy — na- 
wet aresztować posłów, czyli — jak 
to określała Konstytucja — popełnić 
zbrodnię. Każdy z komisarzy, trzy- 
many od chwili przybycia do prefek- 
tury, został przez prefekta wezwany 
oddzielnie, każdemu Maupas wyjaś- 
nił, czego odeń oczekuje. Wyjaśnił, 
iż chodzi o zatrzymanie niektórych 
osób, któreby mogły pociągnąć za 
sobą Zgromadzenie i porwać naród 
przeciwko prezydentowi. 

Taka była myśl Morny'ego. Była 


ona dobrze pomyślana przez wnuka 
Talleyranda. Oświadczył on był księ- 
ciu: „Nie pozostaje nic innego, jak 
zastosować w stosunku do tych ludzi 
więzienie. Inteligentnie przeprowa- 
dzone areszty mogą nie dopuścić do 
wojny domowej”, | dodał jeszcze 
żartobliwie: „Zatrzymanie człowieka 
w dzisiejszych warunkach jest wy- 
świadczeniem mu największej usługi”. 


Godzinę zebrania się pod drzwiami 
każdego z posłów wyznaczono na 6-tą 
minut 5, wejście do mieszkań miało 
się odbyć jednocześnie u wszystkich 
o godz. 6-ej m. 15. 


I oto w ten sposób, tego ranka, w 
dniu 2 grudnia wszyscy ci, którzy mo- 
gli być duszą opozycji, a pomiędzy 
nimi 16 posłów nietykalnych według 
konstytucji, zostali obudzeni o godz, 
6 min. 15 przez komisarzy policji i 
milicję miejską.. 

I tak pierwszy z pośród nich był 
generał Cavaignac, który po powro- 
cie z Afryki został ministrem wojny 
w r. 1848 i który rządził Francją od 
czerwca do grudnia, a został przez 


ARESZTOWANIE B, POSŁA. 

W Kołomyi został aresztowany b. po 
seł Zawałykut Jan (Klub Ukraińsko - 
Białoruski). Aresztowanego umieszczo- 
no w więzieniu w Czortkowie. 


NARADY PRZED WYBORAMI. 
Minister spraw wewnętrznych, gen. 
Sławoj - Składkowski, przyjął w dniu 
13 b. m, w sprawach służbowych woje- 
wodów: poznańskiego — p, Raczyńskie- 
go i białostockiego — p. Zyndram - Ko- 
ściałkowskiego. 


NOWY WYWIAD 
P. PIŁSUDSKIEGO 


W kołach sanacyjnych zapowiadają, 
że dziś ukaże się nowy wywiad preze-. 
sa rady ministrów Piłsudskiego. 


księcia zwyciężony podczas wybo- 
rów na prezydenta. Był człowiekiem 
w pełni tego słowa niebezpiecznym: 
uczciwy i do szpiku kości republika- 
nin. Posłowie mogli go wybrać na 
swego wodza w walce z prezyden- 
tem... więc go zatrzymano. Przyjął 
to ze zwykłem opanowaniem i spo- 
kojem, bez jednego słowa udał się za 
agentami do więzienia de Maras. 
Wkrótce zresztą został zwolniony. 


W ten sam sposób zaaresztowano 
generała Chongarnier, któremu ksią- 
żę, pod wpływem Morny'ego odebrał 
był poprzednio komendę placu w Pa- 
ryżu, a który cieszył się wielkim po- 
słuchem w Zgromadzeniu, zwłaszcza 
wśród monarchistów... Agenci poli- 
cji i milicjanci „republikańscy” zja- 
wili sę u niego na ulicy Faubourg 
Saint Honore.. Było ich pięćdziesię- 
ciu. Dozorca domu odmówił otwar- 
cia drzwi wejściowych, przedostali 
się tedy bocznem wejściem przez 
sklep parterowy. Gdy wstępowali na 
pierwsze piętro, spotkali służącego 
generała, który właśnie schodził po 
zakupy. Wydarto mu przemocą klucz 
od mieszkania, otwarto drzwi. Zbu- 
dzonv hałasem generał Chongar- 
nier, w bieliźnie z rewolwerem w rę- 
ku, bosy, stanął przed nimi. Rzucono 
się na niego. Wydarto mu broń z rę- 
ki, zaniesiono do powozu... W, kilka 


CESARZ NAPOLEON I| 


O KONFISKATACH 


Z PAMIĘTNIKÓW KRÓLOWEJ 
HORTENSJI, WYD. R. 1867, STR. 
161 WYD. FRANCUSKIEGO. 


„Cesarz wyraził się wczoraj obel- 
żywie o kilku członkach Ciała Usta- 
wodawczego. Odpowiedzieli oni w 
słowach surowych w liście do redak- 
cji „Monitora“. Policja zakazała o- 
publikowania listu. Cesarz, dowie- 
dziawszy się o zakazie, rzekł: WY- 
DAĆ TAKI ZAKAZ MOGŁA TYL- 
KO SKOŃCZONA KANALJA..." 


Ra PEAT E WN AEN 
8o- 9'i iar KKO, yn 


Komunalna Kasa Oszczędności pow. Wąrsz. 
Pupilarna (niewzruszona) gwarancja lokat, 
poręczona przez Związek Komunalny (5 miast 

26 gmin) całym jego majątkiem i dochodami 

Wkłady na 1.X r.b. ZŁ 5.573.916 
Obrót czekowy (1929 r.) ZŁ. 31.000.000 


OSZCZĘDZAJ! 


chwil potem był już wieziony w kie- | 
runku więzienia w Maras. 

W tym samym czasie dostano się 
do mieszkania gen. Bedeau, posła i 
wice- przewodniczącego Zgromadze- 
nia.. 

Zbadicdy przez agentów Bedeau 
protestował, powołując się na zapew- 


nioną mu przez konstytucję nietykal- 


ność. Ubierał się z rozmyślną powol- 
nością. Liczył, iż dzień już się zbli- 
ża, iż na ulicy znajdować się będą 
przechodnie, że można będzie wśród 
nich wywołać wzburzenie. 
był ubrany, oświadczył agentom: „Nie 
wyjdę stąd, chyba, że mnie porwie- 
cie siłą!" Komisarz zawołał agentów. 
Bedeau mówił dalej: „Zobaczymy, 
czy ośmielicie się zabrać stąd siłą jak 
zbrodniarza, generała Bedeau, wice- 
przewodniczącego Zgromadzenia Na: 
rodowego". Agenci się jednak ` oś- 
mielili. Komisarz pochwycił Bedeau 
za kark, agenci poszli za jego przy- 
kładem. Wyciąśnięto go na ulicę, 
Przed domem, gdzie oczekiwał po- 
wóz, wyprostował się, krzycząc do 
przechodniów: „Zdrada. Jestem ge- 
merałem Bedeau. Aresztują wice- 
prezydenta Zgromadzenia Narodowe- 
go. Na pomoc!" 

Łudził się, że wznieci powstanie w 


całej dzielnicy, jak uczynił to Brous- 
sel w podobnych okolicznościach w 


Gdy już” 


Saper a KRZŃEŃ IZA ZTTDZ WZ OAI a 
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WIERSZ DO PROSTEGO 
CZŁOWIEKA 


Gdy znów do murów klajstrem świeżym 
Przylepiać zaczną obwieszczenia; 
Gdy „do wyborców”, „do talerzy”, 
Na alarm czarny druk uderzy. — 
I byle drab i byle szczeniak 
Znów stare kłamstwa będzie szerzył: 
Że trzeba iść i trzeba walić 
I opozycję skończyć, spalić... 
Gdy znów na dobrze znaną modłę 
Nudzić cię zaczną deklinacją: 
„Cuchnącem ścierwem”, „draństwem 
podłem” — 
Odurzać „racją” i — sanacją.. 
O moście, czynie i brygadzie, 
Wyścigu pracy, nowym ładzie, 
Potędze jutra, rąk czystościach... 
I tym podobnych  wapawiatościacić: Ao 
Gdy marjawita, albo rebe, 
Każą głosować ci na BB.. 
O przyjacielu nieuczony! 
Mój bliźni z tej, czy innej, ziemi!... 
Wiedz, że na trwogę bije w iay 
Sanacja z brygadami swemi. 
Wiedz, że to bujda, granda zwykła, 
Gdy ci wołają: „Głosuj z nami!» 
Że im subwencja nowa sikła 
I obrodziła dolarami. l 
Że coś w B, G, K. nie sztymuje.. 
Że gdzieś zwęszyli pełne kasy.» 
Lub, iż pojęły tłuste szuje, 
Że się skończyły dobre czasy, 
Że naród nie chce więcej tracić — 
Za fotel, hotel, serdel płacić! — 
Rżnij ich odezwą w bruk ulicy! 
Dosyć się twym tuczyli chlebem!.., 
I w całym kraju, i w stolicy, 
Zawołaj, broniąc swej krwawicy: — 
Dosyć już blagi obłudnicy! — 
Rujac — to myl... Panowie z BB!” 
Henryk St, Harten. 
(Przedruk z „ABC”). 


T „EEK PRETO TD. a gd BET TON 


PAN ANDRYCHOWICZ 


Prosimy wszystkich tych, którzy wie- 
dzą cośkolwiek o panu Andrychowi- 
czu, urzędniku policyjnym, aby w cią- 
gu trzech dni zakomunikowali nam 
wszelkie odnośne dane. 

Chodzi o sprawę wielkiej wagi. 


PRAWDZIWA TYLKO: 
w ORYGINALNYCH PUDEŁKACH. 
UWAGA! ZAPRAWY NA WAGĘ 
NIE WYRABIAMY, ODRZUCAJCIE 
|| JA JAKO FALSYFIKAT. e 


UŚMIECH WARSZAWY 
Chłodną 49 ' 
pod dyr. W. Kwiatkowskiego 
i E; Koszutskiego 
DZIŚ i CODZIENNIE 


2 przedstawienia 7.30 i 9.45 wiecz. 
wielkiej rewji p. t 


„SERCE WARSZAWY” | 


. Bilety od zł. 1.50 do 7.50 
KASA CZYNNA CAŁY DZIEŃ . 


1648 r., powstanie przeciwko Annie 
Austrjaczce i Mazariniemu. Lecz 
wrzucono go do powozu— i konie ru- 
szyły galopem, gdy tymczasem a- 
genci z obnażonemi szablami rozpę- 
dzali tłum, który zdążył się już ze- 
brać. | 

„Aresztowano również M. Thiersa, 
który dał wyraz zdumieniu swemu w 
okrzyku: „ależ to idjotyczne, że mnie 
aresztują!'” 

„Aresztowano również o 6.15i Ba 
re, członka Zgromadzenia. Gdy go 
chwyco za ramiona i wleczono do 
drzwi nawpół nagiego, w szlafroku, 
bronił się i krzyczał. Żona jego, nie- 
ubrana, rzuciła się do okna, by wzy- 
wać pomocy. Zatkano jej usta i za- 
brano go, wlokąc nieubranego po 
przez ulice aż do placu de Bougośne. 

Gdy policja zjawiła się u posła ge- 
nerała Leflo, ten spał jeszcze. Komi- 
sarz zbudził syna jego, ośmioletniego 
chłopca i kazał się prowadzić do po- 
koju ojca... Dziecko usłuchało i wpro- 
wadziło komisarza do rodzicielskiej 
komnaty, wierząc, iż ten pan „ma 
nie msn ży, zwłoki sprawę do ojca". 

zrozumiał w mgnieniu oka 
rę co chodzi i chciał uciec z pokoju. 
Rzucono się nań i obezwładniono w 
oczach jego żony." 


— 0 
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„ROBOTNIK“. niedziela, 14 września. 


KONFERENCJA DROBNYCH DZIERŻAWCÓW 


Na skutek otrzymanych informacji z 
čałego szeregu powiatów o szykanach 
policji wobec wybierających się na 
Zjazd do Warszawy na dzień 13 wrze- 
śnia 1930 r. drobnych dzierżawców — 
(policja gorliwość swoją posunęła tak 
daleko, że chodząc od wsi do wsi, roz- 
puszczała wersje o zakazie przez wła- 
dze administracyjne odbycia Zjazdu, 


grożąc aresztowaniem i grzywnami ad- | 


ministracyjnemi) — Rada 


|| 


łówna, bie- i 


rąc powyższe pod uwagę, postanowiła 


w dn, 12 września b. r. telegraficznie 
Zjazd odłożyć, ograniczając się do od- 
bycia Konferencji z tymi delegatami, 
którzy, pomimo odwołania Zjazdu, do 
Warszawy przyjadą. 

Stwierdzić należy, że mimo szalonych 
przeszkód i szykan, jakie władze admi- 
nistracyjne czyniły, by do Zjazdu nie 
dopuścić — na Zjazd przybyło 109 de- 
legatów z 67 miejscowości. 


Na Konterencji, która odbyła się w. 


sali Z. Z. K, omówiono całokształt pO- 


łożenia drobnych dzierżawców w obec- . 


nej chwili i, po wypowiedzeniu się sze- 
‘regu delegatów, uchwalono szereg  re- 
zolucji, które poniżej w streszczeniu 
podajemy: 

1) Konferencja stwierdza, 
Związku Zawodowego Małorolnych 
Rzeczypospolitej Polskiej w sprawie 
drobnych dziergawców odniosła czę- 


że akcja 


| ata TRAA 


W SPRAWIE TRYBUNAŁU STANU 


W piśmie „A. B. C.” w numerze 
z dn. 12 b. m. umieszczone jest na 
czele numeru „rewelacyjne oświad- 
czenie p. Prezesa Supińskiego w spra- 
wie Trybunału Stanu“. 

Ścisłość oświadczenia tego budzi 
poważne wątpliwości, ponieważ ani 
na jedną chwilę nie można przypu- 
ścić, aby pan pierwszy prezes Sądu 
Najwyższego i z tego tytułu przewod- 
niczący Trybunału Stanu, łącznie z 
„prawnikami, których rady zasięgał", 
mógł w tak niesłuszny, urągający e- 
lementarnym zasadom interpretacji 
logicznej i prawnej wytłumaczyć ist- 
niejące przepisy co do Trybunału 
Stanu. 

Chodzi mi oczywiście o drugą część 
powołanej wzmianki, której treścią 
jest podanie w wątpliwość istnienia 
Trybunału Stanu i sprawy p. Czecho- 
wicza wobec rozwiązania Sejmu. 


Sprawa p. Czechowicza została. 


nieukończona. Decyzja Trybunału 


Stanu z czerwca roku ubiegłego skie- 
nowywała sprawę do śledztwa dodat- 
kowego, zmierzała niewątpliwie jas- 
no i niedwuznacznie do uzupełnienia 
przez Sejm materjału dowodowego, 
przez uchwałę co do legalności czy 
nielegalności kwestjonowanych wy- 


aa o anana 


Tajemnica z przed 85 lat 
ODKRYCIE ŚLADÓW PODBIEGUNOWEJ EKSPEDYCJI FRANKLINA 


Fort Mac Murray (Alberta), 13. 9. 
(PAT). Major Burwash, kanadyjski 
lotnik-badacz okolic podbiegunowych 
odnalazł szczątki rzucające światło 
na tajemnicę, która od 83 lat okry- 
wała tragedję ekspedycji Franklina 
do bieguna północnego, zaginionej 
bez śladu. 

Według opowiadań pilota majora 
Burwash'a Gilberta lotnicy dotarli 


ściowe zwycięstwo w postaci dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej, podpisa- 
nego w przeddzień naszego Zjazdu, a 
przedłużającego moc dotychczasowej 
Ustawy næ lat 3, Niemniej Konferencja 
podkreśla, że dekret ten nie zadawala 
drobnych dzierżawców, gdyż nie wyja- 
śnia sprawy tych, którzy otrzymali są- 
dowe i pozasądowe wypowiedzenia 
dzierżaw od 1-go października b. r., nie 


"wstrzymuje eksmisji z wyroków prawo- 


mocnych i wogóle nie uwzględnia inte- 
resów drobnych, dzierżawców, objętych 
ustawą, uchwaloną przez Sejm, a nie 


„załatwioną z winy Rządu w Senacie. 


Dlatego też Konferencja jaknajenergi- 
czniej protestuje przeciw lekceważeniu 
drobnych dzierżawców przez Rząd i 
domaga się: 

a) zmiany dekretu Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 12 września 1930r. 
w sensie wprowadzenia w życie ustawy 
o ochronie drobnych dzierżawców, u- 
chwalonej przez Sejm w dn. 21 lutego 
b. r., a nie załatwionej przez Senat; 

b) zawieszenia wykonania, lub unie- 
ważnienia sądowych i pozasądowych 
wypowiedzeń dzierżaw od dnia 1 paź- 
dziernika b. r., oraz wstrzymania eks- 
misji wyroków prawomocnych, jeszcze 
nie wykonanych; 

c) objęcia ochroną dzierżawionych 
łąk i pastwisk; 


datków pozabudżetowych. Termin na 
to uzupełnienie nie został wskazany, 
nie mógł być wskazany i żaden prze- 
pis prawny terminu takiego nie okre- 
śla ani nie wskazuje. Sprawa więc 
p. Czechowicza dopóki Sejm nie wy- 
kona decyzji Trybunału Stanu, nie 
przestanie istnieć w myśl obowiązu- 
jących przepisów i uważanie jej za 
umorzoną „wobec niezałatwienia jej 
przez Sejm“ jest oczywiście zupełnie 
niesłuszna z punktu widzenia i lo- 
śicznego i prawnego. Traktowanie 
decyzji Trybunału Stanu jako roz- 
szerzenie oskarżenia byłoby ` najzu- 
pełniej liberalną interpretacją — już 
nawet nie w stylu współczesnych na- 
o. obyczajów — artykułu 351 K, 


Jeżeli się zważy powyższe, to do 
Trybunału Stanu w obecnej chwili 
ma bezpośrednie zastosowanie art. 25 
„Ustawy z dn. 27 kwietnia 1923 r. o 
Trybunale Stanu. 

Pierwszy ustęp powyższego arty- 
kułu brzmi: „gdyby po rozpoczęciu 
rozprawy głównej, a przed wydaniem 
wyroku kadencja sejmowa się zakoń- 
czyła, lub gdyby Sejm został rozwią- 
zany, członkowie Trybunału Stanu, 
tudzież oskarżyciele przez Sejm wy- 


do King William Island. 

Znalezione ślady wskazują, że kil- 
ku ludzi wyprawy Franklina zmarło 
na szkorbut, 

Szereg trumien ustawionych sy- 
metrycznie jedna obok drugiej stwier- 
dza, że członkowie ekspedycji umie- 
rali kolejno i byli grzebani przez to- 
warzyszy którzy następnie zmarli z 
głodu. 


Powstańcy Kkurdyjscy 


Ankara, 13 września. (PAT.). Według 
otrzymanych tu doniesień wojska tu- 


Los Irygoyena 


Paryż, 13 września. (A. T, E.). „Jour-' 


Mal" donosi z Saint Jean de Luz, że 
krążą tam pogłoski, jakoby były pre- 
zydent Argentyny Irigoyen zamierzał 
osiedlić się na stałe w francuskim kra- 


Walki afrydów 


KAPITULACJA POWSTAŃCÓW POD HURAGANEM OGNIOWYM 


Londyn, 13 września. (A. T. E.). 


reckie otoczyły całkowicie rewolucjoni- 
stów kurdyjskich, którzy napróżno usi- 
łowali ułatwić ucieczkę głównym przy- 


ja”Basków, skąd pochodzi jego rodzina. 

Jednocześnie nadchodzą wiadomości 
z Buenos Aires, stwierdzające, że sta- 
tek, na pokładzie którego znajduje się 
były prezydent  Irigoyen,. nie opuścił 
dotychczas wód argentyńskich. Nowy 


szczepy afgańskie w sile 4,000 ludzi. 


Według otrzymanych tu, „doniesień | *"Przywódcy tych plemion prosili o 


wojska anglo - indyjskie zdołały -e- 


deprzeć poza granice kraju wrogie 


Jak to było z przyjazdem Habsburgów 


Wiedeń, 13 września. (PAT.). „Ar- 
beiter Zeitung“ twierdzi, że była cesa- 
rzowa Zyta i jej syn Otton bawili na 
Węgrzech w dniu 18 sierpnia. 

Przybyli oni automobilem z Hiszpanii 
do miasta Steinamanger za paszporta- 
mi, wystawionemi.- przez- konsulat wę- 


zawieszenie kroków wojennych, obie- 
Gując wysłać swych przedstawicieli 
celem nawiązania rokowań. 


na Węgry 


gierski w Madrycie na nazwiska ks. 
Weyera i przełożonej klasztoru Marji 
Szetenyi. Tegoż dnia opuścili oni tery- 
torjum węgierskie, ponieważ biskup 
Mikes, znany przywódca monarchi- 
stów, przedstawił im, że zamach mo- 
narchistyczny -w-chwili obecnej nie ma 


e 


‘art. 64 Konstytucji 


d) objęcia ochroną posiadających 
działki na odrobek, za część plonu itp. 

Ponadto Konferencja stwierdza kate- 
gorycznie, że drobni dzierżawcy zniwe- 
czyć swego i swych rodzin bytu nie po- 
zwolą i dobrowolnie dzierżaw nie opu- 
szczą, gdyż, jako obywatele Państwa, 
mają prawo do życia, a ich ochrona i 
następnie uwłaszczenie leży w interesie 
całego społeczeństwa. 

Jednocześnie Konferencja przyjęła 
projekt Rady Głównej Związku Zawo- 
dowego Małorolnych, zmierzający do 
uwłaszczenia drobnych dzierżawców i w 
myśl dwukrotnej uchwały Sejmu stwief- 
dzającej, że drobni dzierżawcy winni 
być uwłaszczeni. 

2) Konferencja protestuje przeciwko 
aresztowaniu przywódców opozycji sej- 
mowej ‚którzy byli prawdziwymi obroń- 
cami drobnych dzierżawców w Sejmie 
i domaga się natychmiastowego wypu- 
szegzenia ich na wolność, 

3) Konferencja z ubolewaniem stwier- 
dza, że władze administracyjne unie- 
możliwiły drobnym dzierżawcom zjecha- 
nie się w stolicy dla naradzenia się nad 
swoją dolą. 

Konferencję zakończono 
niem pieśni „O cześć wam panowie ma- 
śnaci'; 


odśpiewa- 


brani (art. 7 ust. 4) — pełnią swój u- 
rząd aż do wydania wyroku“. 

Początek następnego ustępu tegoż 
artykułu brzmi: i 

„Pozatem należy sprawę w razie 
upływu kadencji (art. 64 ustawy kon- 
stytucyjnej) przekazać następnemu 
składowi Trybunału Stanu i w tym 
wypadku bieg śledztwa wstępnego 
(art. 16) nie doznaje przerwy“. 

Powyższe dwa ustępy, jako prze- 
pisy legis specialis (prawa specjalne- 
go) nie pozostają oczywiście w żad- 
nej sprzeczności z ostatnim ustępem 


Polskiej. l 
Tyle co do wzmianki w „A. B. C.” 
o oświadczeniu pana prezesa Supiń- 
skiego. 
Ośmielam się wyrazić przypuszcze- 
nie, iż pan przewodniczący Trybuna- 
łu Stanu, uzna za wskazane w inte- 
resie opinji publicznej sprostować 
nieścisłość powołanego „oświadcze- 
nia”, W przeciwnym razie godziła- 
by ona w autorytet Najwyższego do- 
stojnika Sądowego Rzeczypospolitej 
Polskiej. 
Wacław Szumański, 
Adwokat 
Członek Trybunału Stanu. 


Wśród 
wżnoszonych 
nych kamieni, a zniszczonych przez 
Indjan lub burze, znaleziono szkiele- 
ty i kości. 

Pozatem odnaleziono resztki ubra- 
nia ze skóry niedźwiedziej dobrze 
zakonserwowane., 

W czasie lotu lotnicy spostrzegli 
szczątki opuszczonego statku. 


otoczeni 


wódcom, znajdującym się wśród oto- 
czonych oddziałów, 


szczątków nagrobków, 


z masy nagromadzo- 


minister spraw wewnętrznych  oświad- 
czył, że rząd ogłosi w najbliższym cza- 
sie, jakie środki będą przedsięwzięte 
przeciwko Irigoyenowi oraz innym po- 
litykom z jego obozu. 


Jednakże Anglicy oświadczyli, że 
nie powstrzymają ognia, dopóki peł- 
nomocnicy nie zjawią się w ich kwa- 
terze. 


widoków powodzenia. Także i rząd 
węgierski odmówił Zycie pomocy. 
Wkrótce potem został odwołany poseł 
węgierski w Madrycie, ponieważ wbrew 
instrukcjom rządu, popierał 
Zyty. i Ottona, 


zamiary 
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DZIAŁ PRAWNY 


ODPOWIEDZI 


S, S. z ul. Leszno w Warszawie, 1) Nowv- 
wybudowane budowle są wolne od podatków 
w ciągu 10 lat. 2) Nakładanie opłat jest uza- 
sadnione, o ile odpowiednia uchwała zarzą- 
du gminy, względnie sejmiku, posiada nale- 
żyte uzasadnienie ustawowe, ‘na które nakaz 
płatniczy powinien się powoływać. 3) Niema 
ogólnego przepisu, Każda ustawa, ustana- 
wiająca poszczególne opłaty, ustala odnośne 
terminy. 4) Drobna pomyłka w adresie na- 
kazu płatniczego nie uprawnia do niewyko- 
nania wezwania, zwłaszcza o ile wezwanie 
zostało otrzymane i pokwitowane, 5) Od u- 
chwały rady gminnej służy odwołanie do 
sejmiku, którego postanowienie może uledz 
zaskarżeniu do wojewody. 

A. S. B. Bezpodstawne oskarżenie kogo- 
kolwiek przed władzą policyjną o przynależ- 
ność do organizacji, uczestnictwo w której 
poczytywane jest za czyn przestępczy, — 
stanowi niewątpliwie działanie przestępcze, 
przewidziane w art. 157 K. K. Należy złożyć 
na donosicieła skargę do prokuratora, 

Zdołbunów S. Dziecko, wzięte przez Was 
na wychowanie, może być przez Was przy- 
sposobione. Może to jednak nastąpić jedynie 
za zgodą Waszej żony. Nieobecność żony 
Waszej w kraju sytuacji nie zmienia, chyba, 
że zostanie przeprowadzony w sposób for- 
malny rozwiązanie Waszego małżeństwa 
przez jego unieważnienie lub rozwód, Spra- 
wa taka jest połączona z dość poważnemi 
kosztami. 

F. Z. 30, 1) Małżeństwo zawarte w ko- 
ściele katolickim, o ile odbydwoje małżon- 
kowie w dalszym ciągu pozostali w tem wy- 
znaniu, przez rozwód rozwiązane być nie 
może. Sąd Arcybiskupi może, o ile zacho- 


dzą ku temu podstawy, małżeństwo uniewa 
żnić. Uzyskanie takiego wyroku jest b. tru: 
dne. Separację również orzeka Sąd Arcy* 
biskupi, Uzyskanie takiego wyroku jest 
znacznie łatwiejsze. Unieważnienie małżeń- 
stwa, separacja, zresztą jak i w innych wy- 
znaniach rozwód orzeczone być może nawel 
i przy bardzo stanowczym sprzeciwie zę 
strony współmałżonka, o ile żądanie drugie- 
go współmałżonka jest należycie uzasadnio: 
ne. 

2) Małżonek, który wyrokiem w procesi 
separacyjnym, rozwodowym lub o unieważ« 
nienie małżeństwa, uznany zostaje jako bę- 
dący w dobrej wierze, może w razie udowo- 
dnionej potrzeby domagać się od drugiego 
współmałżonka pomocy alimentarnej, 

3) Wyrok, orzekający separację od stołu 
i łoża, jako taki — nawet w razie ewent 
zmiany wyznania nie uprawnia któregokol- 
wiek z małżonków do wstąpienia w ponow- 
ne związki małżeńskie. Zawarcie ponowne 
małżeństwa nastąpić może dopiero po roz- 
wiązaniu poprzedniego małżeństwa przez ue 
nieważnienie go, względnie rozwód. 

4) Kościół katolicki nie uznaje rozwodów. 
Prawo decyzję o ważności i rozwiązywaniu 
węzła małżeńskiego oddało z mocy ustawy 
z r. 1836 w ręce sędziów duchownych. Tem 
samem wszczęcie kroków rozwodowych jest 
dla katolika niemożliwością. 

5) Odpowiedź na pytanie „w jaki sposób 
prowadzić sprawę by uzyskać rozwód" u- 
dzielona być może jedynie po dokładnem za- 
poznaniu się ze szczegółami sprawy; usku- 
teczni to najlepiej adwokat, któremu przę* 
prowadzenie czynności procesowych powie- 
rzone zostanie. £ 
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„TYMCZASOWE ARESZTOWANIA" 


Polska Agencja Telegraficzna Komuni- 
kuje: Na podstawie doniesień przesła- 
nych przez władze bezpieczeństwa do 
Prokuratury warszawskiej w związku z 
dokonanem zatrzymaniem z 9 na 10 b.m. 
śrupy b. posłów — Prokurator Sądu O- 
kręgowego w Warszawie wraz z sędzią 
śledczym udali się dn. 11 b. m. do miej- 
sca zatrzymania w Brześciu n/Bugiem. 
Po przesłuchaniu zatrzymanych sędzia 
śledczy zastosował, zgodnie z art. 168 
k. p. k., jako środek zapobiegawczy tym- 


PEPPRA OESE APEA EEOAE EŃ 


PRZEDŁUŻENIE USTAWY 
0 OCHRONIE DROBNYCH DZIERŻAWCÓW 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej pod- 
pisał w dniu wczorajszym na wniosek 
Rady Ministrów rozporządzenie z mo- 
cą ustawy o przedłużeniu mocy obowią- 
zującej ustawy z dnia 31 lipca 1924 r. o 
ochronie drobnych dzierżawców rolnych 
na okres lat 3-ch, ewentualnie do czasu 
wcześniejszego uregulowania tej spra- 
wy w drodze ustawodawczej. 

Jednocześnie Pan Prezydent podpisał 
na wniosek Rady Ministrów rozporzą- 
dzenie z mocą ustawy o ulgach podatko- 
wych dla nowowznoszonych budowli. 

(P.A.T.). 


ARESZTOWANIA 
W STANISŁAWOWIE 


Wczoraj aresztowano dyrektora sta- 
nisławowskiej Kasy Chorych, tow. Sta- 
nisława Koczańskiego oraz sekretarza 
miejscowego Komitetu P. P, S., tow, Uch- 
mana, 


Ber Dhati na fTE galowy dyni a PRANIA dA EEE RO PA 


MALARJA 


Ze sfer przemysłowo - handlowych 
komunikują nam, że od paru dni banki 
prywatne odmawiają przyjmowania wek- 
sli do dyskonta, nie wyłączając najlep- 
szych weksli najodpowiedzialniejszych 
firm, 

Jeden z dyrektorów banków na proś- 
bę o wyjaśnienie powodu odpowiedział: 

— Z powodu malarji w Brześciu. 


Bao 


į 


czasowe aresztowanie w stosunku do na- 
stępujących osób: Baćmagi Józefa, Ba. 
gińskiego Kazimierza, Barlickiego Nor- 
berta, Celewicza Włodzimierza, Ciołko: 
sza Adama, Dębskiego Aleksandra, Du. 
bois Stanisława, Kiernika Władysława, 
Kohuta Osypa, Libermana Hermana, 
Liszczyńskiego Iwana, Mastka Mieczy- 
sława, Palijjwa Dmytra, Popiela Karola, 
Pragiera Adama, Putka Józefa, Sawic- 
kiego Adolfa, Witosa Wincentego, Wy- 
słockiego Ołeksy. 


OBROŃCY B. POSŁÓW 
ZE STR. CHŁOPSKIEGO 


Obrony aresztowanych b. posłów ze 
Stronnictwa Chłopskiego podjęli się 
adwokaci p.p.: Hołmokl-Ostrowski, Jan 
Krysa i Ujazdowski, 


Nati o ryza a EE YTY ZAW NE E aerar 


PRZEWIEZIENIE 


ZWŁOK ORKANA 
DO ZAKOPANEGO 


W Krakowie odbyło się zebranie ko" 
mitetu dla przewiezienia zwłok Orkana 
z Krakowa do Zakopanego. Eksportacja 
zwłok nastąpi 5 listopada, zaś pogrzęb 
w Zakopanem 6 listopada na starytn 
cmentarzu obok grobu rodziny Witkie- 
wiczów, W uroczystościach pośrzebo- 
wych w Krakowie i Zakopanem wezmą 
udział delegacje ludu podhalańskiego z 
wieńcami, z 


| kawe E a T a y zo wano 


RABINDRANATH TAGORE 
W MOSKWIE 


Moskwa, 13 września. (PAT). — W 
dniu wczorajszym przybył do Moskwy 
Rabindranath Tagore, Znakomitemu pi- 
sarzowi hinduskiemu towarzyszy w po- 
dróży siostrzenica jego, dwaj sekreta- 
rze oraz lekarz przyboczny. Razem z 
Rabindranathem Tagore przybyła rów- 
nież do Moskwy córka znakomitego u- 
czonego niemieckiego Einsteina. Tago- 
re ma zabawić w Z, S, S. R. do końca 
września, 


KSIĄŻKI SZKOLNE 


TEL. 229.70 


posiada na składzie 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 


W WIELKIM WYBORZE i 
WARSZAWA, ULICA WARECKA 9 ` 


DO WSZYSTKICH SZKÓŁ 


P. K. 0. 1228 


<= 
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„ROBOTNIK“, niedziela, 15 września, 


.GERTRUDA BERLINER i JENS KEITH, 
w filmie „Ufy*” p, t. „Tygrys 


IMAIREID IEPES, 


MAURICE CHEVALIER 
ROZGANIA CHMURY 


Jedną z kulminacyjnych scen filmu Para- 
Bom p. Ł „Parada Paramountu", który 
lukaże się u nas, zaopatrzony w konferen- 

H w języku polskim, jest balet koloro- 
wy. rozwijający się z wesołej piosenki Che- 
paliera. „Ulubieniec całego świata" jest tu 
fkominiarzem, który przyśpiewując wesoło, 
kronuje wysoko na dachach Paryża i zawsze 
zadowolony nuci swoje piosenki. 
| Nagle zaczyna wspinać się po olbrzymiej 
drabinie, która zdaje się nie mieć wcale 
lkońca. Wstępuje po setkach schodów, aż 
wreszcie wylądowuje pośród chmur, 


NIKT. NIE CHCE BYĆ WAMPIREM 


Jest rzeczą niezmiernie charakterystycz- 
mą, iż żadna z gwiazd odtwarzających role 
wampirów, nie jest zadowolona ze swej roli 
ï każda wolałaby grać inne role, niż demo- 
nów. Ostatnio takie właśnie oświadczenie 


złożyła Brygida Helm, która też wolałaby gry- 


wać sentymentalno ~ tkliwe role... a jest uoso- 
ibieniem „wampira”, Brygida Helm obecnie 
nagrywa poraz drugi srodki Tym razem 
w wersji dźwiękowej; p 


„KULT CIAŁA“ W PARYŻU 


Film reżyserji Waszyńskiego p. t „Kułt 
ciała" jako synchronizowany ma się ukazać 
w Paryżu p, t, „Rapsodie d'Amour", 


GRETA GARBO MÓWI] 


Sensacją Hollywoodu jest premjera filmu 
inówionego z Gretą Garbo p. t „Romans”, 
Jest to pierwszy fihn, w-którym Greta Gar- 
bo mówi. 


KINO DŻWIĘKOWE 
COLOSSEUM 


(POCZĄTEK o GODZ. 4) 
m sią w specjalną aparafurę systemu 
przy zastosowaniu kotar akustycz- 
nych, gigantycznego ekranu plastycznego 
i organów Wurlitzera 


WYŚWIETLA FILM 


„LOTNIK* 


JACK HOLT bohater „ŁODZI 
FOSON wzrusza, olśniewa, czaruje 
miłością i bohaterstwem, 
technika zdjęć. 

e krew w żyłach sceny 


W MAŁEJ SALI 


„Czerwonoskóry dżentelmen“ 


W roli bohaterskiego wodza 
Rod la Rocque 


Dla młodzieży dozwolone. 


WODEWIL 


Słodka 


W KRYTYM BUDYNKU W OGRODZIE 
Nowy-Świat 43, Pocz. 6,8 i 10. 
rycerski 


Bessie Lore William Boyd 


w przepięknym  arcydziele 


PARADA ŻOŁNIERZYKÓW 


opisującym życie i miłostki wychowanków 
an hapana 
gram 


OSTATNI PIRAT 


Dla młodzieży dozwolone. 
Ceny biletów zniżone Zł, 1.50 į 22— Ilustracja Riuryczna 
powiększonego zespołu muz. pod batutą M. STEINFELDĄ 
T Ia 


MIEJSKI KINO-TEATR DŹWIĘKOWY 


Hipoteczna 8 Długa 25 
Początek o godz. 6.30. 
Dla młodzieży dozwolone! 
Pierwszy raz w Warszawie 
w wersji dzwiękowej. 


MIESMIERTELNA MIŁOŚĆ 


BIRCZY COLEN MOORE 


I GARY COOPER 
[b Muza-film -Nadprogram 


LUDWIK SOLSKI 


Niespożyty aktor, niespożyty człowiek, 


Ktoby to uwierzył? Przecież już ósmy krzy- ' 
żyk na barkach dźwiga, a niejednemu mło- ' 
dzikowi jeszcze dorówna, Wiele już ma za ' 
sobą tryumfów aktorskich i.. dyrektorskich. ' 
Obecnie jest filarem teatru Narodowego i nie- ı 


zmordowanie gra, reżyseruje i znajduje jesz- 
cze czas, by grać na filmie... 
absolutnie niewyczerpany.. 
pomysłów, tyle ciekawych ujęć rodzi się w tej . 
siwej głowie... 

Wydać się może nieprawdopodobne, a jed- 
nak wśród wszystkich aktorów, 
udział w męczących pracach realizacyjnych 
do filmu „Tajemnica lekarza" polskiej pro- 


Gdy gra, jest ' 
Tyle świeżych | 


I 


biorących ' 


dukcji „Paramountu”, Ludwik Solski okazał 


się równie odporny na zmęczenie, jak naj- 
młodsi wiekiem. Przez całą noc — w pary- 


skich „studjach”* paramountowskich praco- ' 


wało się nocą — ani na chwilę nawet nie u- 


- siadł. Niesłychanie ruchliwy i wciąż wszyst- 


kiem się interesujący wciąż zaglądał tu, za- 


ślądał owdzie, nie chciał usiąść ani na chwi- 


lẹ, chyba, że to z roli wypadało,,.. 


Przyjechał do Paryża i wrócił z Paryża do 


Warszawy samolotem, 

Innych dróg komunikacyjnych dziś już nie 
uznaję — rzekł ten najnowocześniejszy i naj- 
młodszy duchem nestor aktorstwa polskiego, 
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* RYSZARD ARLEN . 


bohater „Skrzydeł”, najwybitniejszy 
„lotnik“ Paramountu, 


AAA j 


WIELKIE BAGNO 


Maurice Chevalier obecnie gra do nowe- 
go filmu, który nosi tytuł „Wielkie bagno" 


JUNOSZA STĘPOWSKI 
NA EKRANIE 
Junosza Stępowski ukaże się w filmie 


dźwiękowym reżyserji Gardana p. t. ,Ser- 
ce na ulicy“. 


BATYCKA I MALICKA W FILMIE 
PARAMOUNTU 


W programie Paramountu na rok obecny 
przewidziane są dwie wersje polskie. W 
jednej role główną odtworzy Batycka, w 
drugiej — Malicka. 


| 
| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 


BOGUSŁAW SAMBORSKI i JADWIGA , 
SMOSARSKA 
| 


ukażą się razem na ekranie w dźwię- 
kowcu „Na Sybir“, 


NORZE FABER BRAE ORANGE TA ARÓEY 
CI CO ODCHODZĄ 


Lista gwiazd, które opuszczają ekran z po- 
wodu przemienienia -filmów w dźwiękowce | 
|. zwiękiża się z szybkością wręcz zastraszają- 
cą, Oprócz Mary Pickford, Fairbanksa, Johna 
Gilbert i Corinne Grifith, obecnie zgłosili re- 
zyśnację z dalszej karjery: Adolf Menjou, 
Colleen Moore, która ukaże się tylko w i 


_ dwóch, zastrzeżonych przez kontrakt. filmach, 


Charlie Chaplin i Vilma Banky. 
Dawne gwiazdy schodzą w cień, zabłysną 
nowe, tylko czy równie jasne to pytanie, | 


a W 
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RYSZARD ARLEN i reżyser FRANK | 
TUTTLE | 
l 


szlagier nowych pomysłów. 


| zykancie”. 


| BUŁGARJA NIE CHCE FILMÓW 


| wy pacyfistyczne, sensację bowiem w świecie | 
| kinowym wzbudziła wiadomość, iż zabronio- 
|, no obecnie wyświetlania niemieckiego pacyfi- ' 


" leona. 


ljiarderów" (wersja francuska), 


ZNOWU 


POLSKA WERSJA 
AMERYKAŃSKIEGO FILMU. 


ŚWIAT EKRANU 


Reżyser. Ordyński -wyjęchał: -ostathie “do | 


wa polska wersja filmu Paramount p. t. 
„Głos serca”, Udział w tym filmie biorą 
następujący polscy artyści: Jamina Roma- 


| nówna, Zofja Grabowska, Wiktor Biegań- 
; ski, Tadeusz Olsza i mały Stefek Regulski, 


którego debiut odbędzie się w „Janku Mu- 


PACYFISTYCZNYCH 


W Bułgarji dziwnie zapatrują się na'spra- ' 


stycznego filmu p. t. „Front zachodni 1918". 


JARACZ I POLA NĘGRI 


Jedna z zagranicznych wytwórni zabiega 
obecnie o zaangażowanie do filmu p. t. „Pa- 
ni Walewska“ Poli Negri i Stefana Jara- 
cza. Jaracz miałby odtwarzać rolę Napo- 


BUSTER KEATON, 


czyli smętna mina wywołująca marimum 
wesołości. 


Baj 0 Wa R APR ROCZNA 


(o wyświetlają kina? 


Atlantic: „Lokomotywa 2329". 
Apollo: „Tajemnica lekarza” 
„Paramontu”, 
Coloszeum: „Podwójne życie apasza”. 
Colosseum (mała sala): „Czerwonoskóry 
gentlemen", . i 
Casino: „Tancerka Gilly”, 
Filharmonja: „Upiór -v operze” A 
Miejski: „Nieśmiertelna miłość”, 
Pola Negri Palace: „Pływający pałac mi- 


polski film 


Palace: „Ostatnia kompania”, 
Pan: „Dziewczynk. z U, `S. A", 
Splendid: „Nieokiełzana”, 
Stylowy: „Biedny Gigolo”. 
Światowid: „Parada miłości”, 
Wodewil: „Parada żołnierzyków”. 
Wisła: ‚Z raju. bolszewickiego", 
Znicz: „Pożar świata”, 


TEATR i MUZYKA 


Dziś w tentruch miejskich 
Narodowy 

o 8 w. „Dzieje Józefa" 
Letni 


o 8 w. „Wszyscy tacy sami” 
WT AC O RZA A 

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
„Dzieje Józefa”. 

TEATR LETNI, Codziennie „Wszyscy ta- 
ey sami”. 

TEATR POLSKI. Dziś „Przygody dziel- 
nego wojaka Szwejka”. 

W przyszłym tygodniu premjera sztuki an- 
gielskiej p. t- „Kawaler Papa” z Junoszą 
Stępowskim w roli tytułowej, 


Eu DD naszych czytelników! - 


SRF PRF A DO WETA ODRA CZE WEOCZEJA 

Prosimy o niezwłoczne zawiadomienie administracji 
„Robotnika”, Warszawa, Warecka 7, tel. 313-80, o wszyst- 
kich niedokładnościach kolportażu, i 
Pisma w kioskach i 


TEATR MAŁY gra codziennie 
wystawioną sztukę Verneuilla p. t: 
Lamberthier" w świetnym duecie Marji Mo- 
dzelewskiej i Aleksandra Węgierki. 

TEATR „MORSKIE OKO", Przegląd naj- 
lepszych obrazów sezonu p, t, „Same prze- 
boje", 

„UŚMIECH WARSZAWY”, (Chłodna 
49), Codziennie o godz, 7,30 i 9,45 rewja 
„Serce Warszawy". | 

„WESOŁY WIECZÓR". (Inauguracja se- 
zonu w nowym lokalu przy ul, Nowy Świat 
63, rewja p. t. „Niebieski walc”, Udział bie- 
rze cały zespół z Halamą i Messalką na 
czele. 

TEATR LUDOWY (b. teatr Powszechny, 
Leszno 82), Dziś o godz, 8 wiecz, „Małka 
Szwarzenkopf* 


świeżo 
„Pan 


i sprzedaży naszego 
u ulicznych sprzedawców. 


QUI PRO QUO. Rewja „Dwie możliwo- 
ści”. 

TEATR REWJI „ZNICZ* (Śniadeckich 5). 
Dziś rewja p. t „Ach te nóżki”. 

TEATR-REWJI „ANANAS”, Codziennie 
2 przedstawienia rewji „Pani się ubiera", 

„DZIKIE: OKO" (ul, Dzika 51), 
nie rewja „Pod gazem”. 
7.15 i 10. 

TEATR „MIGNON*, 
„Złota jesień". 

TEATR'LUDOWY (b. Teatr ETERRA 


Marszałkowska '81, 


„Leszno 82, Dziś o godz, 8 wiecz, „Małka 


Szwarcenkopf”, 


TEATR KOMEDJA MUZYCZNA (Karowa 
18). Wkrótce nastąpi otwarcie tatru „Ko- 
medja Muzyczna" przy ul. Karowej 18, pod 
kier. art, Ludwika Sempolińskiego, 


Codzień-" 
Początek: a. "godz. + 


' Paryża, gdzie ma być przygotowywana! mo- ' 
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KARIN EVANS i KONRAD VEIDT 
w filmie „Ufy* „Ostatnia Kompania”, 
MPPE AIANEI RGG O zw WGRAJ IŻ 


CO MÓWI COLLEN MOOR 


Collen Moor zapytana o powód 


„rozej- 
ścia się” z ekranem", oświadczyła, że film, 
który kochała, umarł, a ten, który istnieje, 
jest nie tym, w którym pragnęła pracować, 
poświęcając się ekranowi. Nie chcąc zdra- 
dzać tego, czemu się poświęciła, woli zejść 
z ekranu w pełni powodzenia, 


HAROLD LLOYD 
W PARAMOUNT 


Harold Lloyd podpisał znowu umowę z Pa: 
ramount. Tym razem „Haroldek* jest bardzo 
dbały o swoje zdrowie i zastrzegł sobie wy- 
konanie tylko jednego filmu rocznie. Film 
taki ma być w trzech wersjach: mówiony, 
dźwiękowo-muzyczny i niemy. 


ILE PIEŚNI WYŚPIEWAŁ 
EKRAN 


Jakiś amerykański statysta, w braku inne- 
go zajęcia, obliczył, iż na ekranach amerykań- 
skich odśpiewano dotąd 1086 pieśni, 


IGO SYM W PARYŻU 


Igo. Sym. obecnie gra do filmu niemiec- 
kiej wytwórni „Sfidfilm”* w Paryżu. 


Najwytworniejszy Kino-Teatr Dźwiękowy 


POLA NEGRI PALACE 


Plac Teatralny Pocz. o 4-e 
Pierwszy film polsko-amerykański 


„REWJA HOLLYWOODU“ 


UDZIAŁ BIORĄ: 

Hanka Ordonówna, Buster Keaton, Karol Ha: 
nusz, John Gilbert, Norma Shearer 
oraz 25 innych gwiazd amerykańskich 

NAD PROGRAM: Aktualności dźwiękowe. 

Passe-portouts i bilety ulgowe bezwzględnie 

nieważne. 


DŹWIĘKOWE KINO 


CASINO — Nowy - Świat 50. 


Pocz. o g. 4,6,.8i10 


OTWARCIE SEZONU! 
Najpiękniejsza kobieta Ameryki 


Marilyn Miller 


w promiennej symfonji miłosnej 


Tancerka Gily“ 


Film dźwiękowo-śpiewny w kolorach 
naturalnych. 


TEATR-REWJI 


„DZIKIE OK O“ 
UL. DZIKA 51 (KINO „ASTRA*) 


Inaguracja Sezonu 
Dziś i codziennie wielka rewja przebojowa 


>t „POD GAZEM" 


w 2 częściach 20 odsłonach z udziałem: 
N. Bolskiej, St. Rybaczewskiej, T. Puchal. 
skiejj Ady Melerwirowej, W. Zdanowicza, 
R. Misiewicza. B. Mulerwicza, Z: Śliwińskie- 
go. Arceruna Wan-Pusza, oraz 6--prima-girls--6 

Tańce układu Tacjanny Wysockiej. 
- Początek o godz. 7.30 i 10 w niedzielę 
i święta o godz. 5.15, 7.30 i 10. 
Ceny miejsc od 1 zł. 
Dojazd tramwajami 1, 2a, 8i „Z”. 


` | KINO-REWJA ZNICZ 


1 ŚNIADECKICH 5, TEL, 11405 
/ Pocz. o godz, 5 pp., w niedzielę i święta 3 pp. 


Dziś premjera i dni następnych 
„POŻAR ŚWIATA” 


potężny dramat serc, osnuty na tle wojny 
światowej. 
|: SCENIE! gościnne występy 
La-la Merani ze swojemi, wężami wielke 
atrakcja z Casina de Paris 
oraz rewja w 10-ciu odsłonach 


p. t. BRODWAY 


z Reną Renówną i W. Zwidliczem oraz ba: 
letmistrz Wierzyński i innych. 
CENY MIEJSC OD 1— ZŁ. 


E Str. 6 


POLSKA WYSTAWA 
TURYSTYCZNA 


Jak było do przewidzenia, Polska Wysta- 
wa Turystyczna w Bagateli, zorganizowana 
przez Polski Touring Klub, cieszy się ogrom- 
nem powodzeniem zarówno pośród dorosłych, 
jak i młodzieży i jest świetną propagandą 
dla obcych. Liczne wycieczki szkolne co- 


dziennie przed południem odbywają tutaj po- 4 


glądową lekcję geografji Polski, Po południu 


od godz. 5-ej umila pobyt na pięknym tere- |. , 


nie Wystawy włościańska orkiestra. Namy- 
słowskiego, która w niedzielę koncertuje od 
godz. 12-tej do 2-giej po południu, 

Poznaj piękno Polski — zwiedź Wystawę 
Turystyczną — oto popularne hasło chwili. 


| nata ać diodowa) 


PROF. SZYMANOWSKI 
REKTOREM WYŻSZEJ SZKOŁY 
KONSERWATORJUM 
MUZYCZNEGO 


Rada Główna Wyższej Szkoły Państwo- 
wego Konserwatorjum Muzycznego w War- 
szawie dokonała wczoraj wyborów rektora 
i prorektora na rok 1930/31. 

Rektorem wybrano jednogłośnie p. prof. 
Karola Szymanowskiego, prorektorem zaś 
prof. Zbigniewa Drzewieckiego. 

Minister Wyznań 'Religijnych i Oświece- 
nia Publicznego wybór ten zatwierdził. 


0 WPISY SZKOLNE 
DLA DZIECI URZĘDNIKÓW 


. Instytucje rządowe otrzymały zawiado- 
mienia, że wydane poprzednio’ przepisy o 
przyznawaniu zapomóg na opłatę wpisów 
szkolnych na rok 1930—31 za dzieci urzęd- 
ników państwowych, uczęszczających do 
szkół prywatnych, obowiązują nadal bez 
zmian, t, j. że nie należy składać zaświad- 
czeń o braku wakansów w szkołach rzą- 
dowych. Jednocześnie polecono, aby rodzi- 
'ce 2 razy do roku składali zaświadczenia 
szkół, o ile dzieci ich powyżej lat 18 w dal- 
szym ciągu uczęszczają do szkół, Zarządze- 
nie to ma na celu prowadzenie kontroli 
nad prawidłową wypłatą dodatków ekono- 
micznych urzędnikom poństwowym.. 


e AEE EEAO OLE ERA cO POZEW 


O MIEJSCA 
W  SANATORJUM 


Okręgowy Związek Kas Chorych w War- 
szawie chcąc zapewnić leczenie sanatoryjne 
należącym do związku ubezpieczonym w tej 
liczbie i członkom Kasy Chorych, ` wystąpił 
do magistratu z propozycją o zarezerwowa- 
nie dla jego potrzeb w sanatorjum miejskiem 
w Otwocku 60 stałych miejsc, zanim zwią- 
zek utworzy własne sanatorjum, odpowia- 
dające wymaganiom związku i jego ubezpie- 

- czonych, 


r Pow A PO TEŻ FE Aga NOTE 


TABELA WYGRANYCH 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ 


Wczoraj w piątym dniu ciągnienia 5-ej 
klasy 21-ej polskiej loterji państwowej, głó- 
wniejsze wygrane padły na numery następu- 
iące: 

25.000 zł. na Nr. 195972, 

15.000 zł. na Nr.. 11393, 

10.000 zł, na Nr. 8873. 

Po'5000 zł. na N-ry 35740 53092 62826 
130695 132168 182333 188252, 

Po 3000 zł, na N-ry 203491 205759. 

Po 2000 zł. na N-ry 13864 21964 '28738 
67642 83357 84011 106342 120902 125303 
133612 171968 175990 181576 186382 193608 
194378 206400. 

Po 1000 zł. na N-ry 14025 20833 30940 
43315 74447 75157 89046 98702 109641 115283 
121 659 153982 163759 177945 187709 189966 
193526 193754 195102. 
` Po 600 zł. na N-ry 535 3073 8128 9904 
12774 13446 15797 16681 32167 35002 61251 
68562 82734 102979 126534 137485 140135 
144249 159412 166444 169572 175816 176910 
187622 188465 189173 191076 193343 194804 
195407 205433 206677, 


| 
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MAGGI” 
A kostki 
- 1") buljonowe 


niedoścignione 
co do gatunku ! 
dobrego smaku 


R O POETY EEE ZPORR 


~ OGROMNY POŻAR 


FABRYKI W ŁODZI 


CZTEROPIĘTROWY BUDYNEK 
SPALONY RUNĄŁ 
MILJONOWE STRATY. 9 OFIAR. 


W piątek wieczorem wybuchł groźny 
pożar w budynku fabrycznym“ Herma- 
na Brauna przy ul. Napiórkowskiej 46, 

Na parterze domu mieściła się śrem- 
plarnia. Podczas pracy jeden z robot- 
ników, wykręcając żarówkę, spowodo- 
wał krótkie spięcie. 

Iskra padła na stos przędzy. która 
momentalnie stanęła w płomien'"ch. 

Przybyły z pierwszego piętra, maj- 
ster Krygier przy pomocy robotników 
usiłował ugasić pożar, gdy się to jednak 
okazało niemożliwem, wezwał robotni- 
ków 'v opuszczenia fabryki. 

Wśród przeraźliwych krzyków robot- 
nicy rzucili się na pierwsze piętro, 
gdzie „pozostawili ubrania i pieniądze, 
wypłacone im w południe za tygodniów- 
kę, 

Przybyła straż ogniowa zorieniowała 
się, że fabryki nie da się już uratować. 

Ogień przerzucał się kolejno z piętra 
na piętro, 

Z fabryki pozostały jedynie mury. 

W pewnej chwili ze strasznym hu- 
kiem runęła szczytowa ścianą budynku. 

Rozpalone mury runęły na jednopię- 
trowy domek, gdzie mieszkał kierownik 
fabryki Bornstein i robotnica Cicheń- 
ska. Domek pod ciężarem cegieł zawa- 
lif się. Reszty zniszczenia dokonały 
płomienie. Ofiar na szczęście nie było, 
gdyż domek na czas opróżniono. 

Następnie zawaliła się szczytowa 
ściana od frontu. 

Od silnego żaru zajęła się tylna ofi- 
cyna domu nr. 203 przy ul. Kilińskiego 
i uległa zniszczeniu. 

Wkrótce runęła lewa ściana fabryki, 

Grad rozpalonych cegieł runął na 
dach farbiarni firmy Reichman i Hal- 
pern. : 

Wiązania dachu nie wytrzymały cię- 
żaru i zawaliły się, Powstały pożar 
straż ogniowa zdołała ugasić, jednakże 
niektóre maszyny uległy zniszczeniu. 

Część ściany runęła 
domek drewniany przy ul. Kilińskiego 
205, Budynek został zniszczony. 

Na kilka minut przed katastrofą wy- 
niesiono z niego obłożnie chorą żonę 
majstra ślusarskiego, Grobelnego. 

Podczas. pożaru uległo poparzeniu 9 
robotników, 

Szkody wyrządzone przez pożar, oce- 
niane są na z górą miljon złotych. 


PAMIĘTAJCIE O ZBIÓRCE 
NA ROBOTNICZE TOW. 


PRZYJACIÓŁ DZIECI 
TEL.: 332-88, 274-55. . 
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TRAGEDJA RODZINNA JAKO SKUTEK 
DZISIEJSZEGO KRYZYSU 


Wczoraj w południe przy ul. Staszi- 
ca Nr, 22 rozegrał się jeden z licznych 
dramatów rodzinnych, W domu tym 
zamieszkiwał = żoną i dwojgiem dziec: 
neofita 40-letni Henryk Barenholc, b, 
właściciel 2-ch zakładów fryzjerskich: 
Smocza róg Nowolipia i Staszica Nr. 20. 
Z powodu przeżywanego kryzysu B. za* 
dłużył się, wskutek czego zmuszony był 
sprzedać wspomniane zakłady, Mimo 
to trapiły go w dalszym ciągu różne dłu- 
gí oraz weksle, Nadomiar złego B+ był 
chory nerwowo. Niepowodzenia fínan- 
sowe jeszcze bardziej pogorszyły stan 
jego zdrowia. Onegdaj sąsiadowi na ul. 
Górczewskiej Nr. 6a zasekwestrowano 
meble za podatki. B. widząc to rzekł 
do żony: „Patrz Naciu i ciebie to samo 
czeka“, Istotnie «w tych dniach małż. 
B. spodziewali się wizyty sekwestratora 
za nieząpłacony podatek skarbowy w 


gi w sumie 3,800 zł. 

Wczoraj w południe córka B., 12-let- 
nia Stefanja, powróciwszy ze szkoły, 
mimo usilnego dobijania się, nie mogła 
wejść do mieszkania, Zaniepokojona 
dziewczynka udała się na poszukiwanie 
matki i wkrótce spotkała ją powracają- 
cą do domu. Na prośbę żony B. sąsiad 
Karol Przybysz drzwi wyważył siekierą. 
Po wejściu do mieszkania zastano B. le- 
żącego na podłodze na skrwawionej pie- 
rzynie, Część mebli była przewrócona. 
Na podłodze w kilku miejscach były śla- 
dy krwi. 3-letni syn Stanisław, będący 
w łóżeczku, miał ślady krwi na policz- 
ku, nosku i rączce. Z głowy desperata 
sączyła się krew. Na stoliku leżał rewol- 
wer. Przybyły lekarz Pogotowia skon- 
stotował ranę postrzałową czaszki, Po 
przewiezieniu do szpitala na Czyste Be- 


„renholc w godzinę później zmarł. 


„ammie 550 zi, nadto miał prywatne diu- 


| 


| dzi. 


na parterowy . 


„ROBOTNIK“. niedziela, 14 września. 


CO SŁYCHAC NA ŚWIECIE | 


UROCZYSTE SPALENIE KSIĄŻKI — | 
PROTESTEM PRZECIWKO MIANO- | 


WANIU WICE-GUBERNATORA 


Tłum około dwóch tysięcy osób spa- 
lił na stosie w świątyni Balintawak książ- 
kę p. t. „Filipiny jako skarb i jako pro- 
blem”, napisaną przez Mikołaja Roose- 
velta, świeżo mianowanego przez pre- 
zydenta Hoovera wicegubernatorem Fi- 
lipin. 

Filipińczycy protestują w ten sposó! 
przeciw nominacji na stanowisko wice- 
gubernatora człowieka, którego uważają 
za wroga niepodległości Filipin, a zwo- 


lennika trwałego przyłączenia tych wysp | 


do Stanów Zjednoczonych. 
18.000 POLICJANTÓW W NOWYM 
JORKU. 


Wobec wciąż wzrastającej fali zbro- 
dniczości w metropolji nowojorskiej, ko- 
misarz policji tutejszej zażądał powięk- 
szenia szeregów policyjnych o 1000 lu- 
Obecnie Nowy Jork ma zgórą 18 
tysięcy policjantów. 


POLAK BUDOWNICZYM MOSTU 
W AMERYCE. 


W Pougheepsie odbyła się uroczystość 
otwarcia nowego mostu nad rzeką Hud- 
son, zbudowanego pod kierownictwem 
sławnego budowniczego mostów, rodaka 
naszego R. Modrzejewskiego, którego 
asystentem był drugi Polak, inżynier 
Gutt z Cleveland, Koszt budowy mo- 
stu wynosił blisko 6 miljardów dolarów. 


Z WYSOKOŚCI 17.578 METRÓW. 


Podczas popisu skoków z samolotów 
ze spadochronem, panna Berania La Bal- 
ter, lat 22, z miasteczka Paterson w sta- 
nie New Jersey, zdobyła światowy re- 
kord kobiecy, skacząc z wysokości 
17.518 stóp. 


LUDNOŚĆ STANÓW ZJEDNOCZO- 
NY 


Świeżo ogłoszone wyniki federalnego 
spisu ludności wykazują, że wśród lud- 
ności Stanów Zjednoczonych, liczącej 122 
miljony — 

47 miljonów pracuje na swe utrzyma- 
nie, 
W kraju jest 47 miljonów biężczyżu w 
wieku od 16 do 63 lat i 37 miljonów ko- 
biet w tymże wieku. y 

23 miljony kobiet zajmują się pracą 
domową, 10 miljonów kobiet zarabia na 
życie poza domem. Rolnictwem zajmuje 
się 11 miljonów mężczyzn, Trzecia część 
ludności pracuje w przemyśle, 

W zwykłych szpitalach w całym kraju 
znajduje się codzień przeciętnie 250 ty- 
sięcy ludzi, w szpitalach dla obłąkanych 
265 tysiący, a w więzieniach federalnych 
i stanowych przeciętnie 125,000 ludzi. 


„KATASTROFA AUTOMOBIŁOWA. 


Koło Adony (Węgry) skutkiem pęk- 
nięcia kierownicy stoczył się autobus 
ciężarowy do rowu. 15 osób zostało 
rannych, w tem dwie ciężko. 


ŚMIERĆ W DZWONIE PODWODNYM. 


5-ciu robotników, zajętych przy budo- 
wie pilonie w Marsylji, uległo zatruciu 
wskutek zbyt szybkiego rozrzedzenia po- 
wietrza w dzwonie ze zgęszczonem po- 
wietrzem. Dwuch robotników zmarło, 
trzej zostali umieszczeni w szpitalu, 


TRZĘSIENIE ZIEML 


Aparat sejsmośraficzny budapeszteń- 
skiego Obserwatorjum zanotował o godz. 
13.40 trzęsienie ziemi w odległości 1700 
kim, 
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Z SADOW 


PAN POLAKIEWICZ MUSI 
PŁACIĆ 


Wczoraj odbyła się w sądzie okręgo- 
wym, jako w odwoławczym Sądzie Pra- 
cy sprawa 6-ciu urzędników powiatowej 
Kasy Chorych w Warszawie o odszko- 
dowanie, należne im z tytułu umowy 
zbiorowej zawartej przez Powiatową 
Kasę Chorych w Warszawie ze Związ- 
kiem Zawodowym Pracowników Kas 
Chorych. 

Sąd Okręgowy zatwierdził wyrok są- 
du Pracy Warszawa — Południe, zasą- 
dzający urzędnikom powiatowej Kasy 
Chorych należne im odszkodowanie, 

- Przedstawiciel Powiatowej Kasy Cho- 
rych, (której komisarzem jest, jak wia- 
domo, p. Polakiewicz) bronił się twier- 
dzeniem, że umowa zbiorowa zapewnia- 


'jąca urzędnikom odszkodowanie w sto- 


sunku do ilości lat przepracowanych, 
była powodem wytoczenia sprawy kar- 
nej byłemu zarządowi Kasy o działanie 
na szkodę instytucji. 

Sąd nad twierdzeniem przedstawicieli 
Kasy przeszedł do porządku dziennego. 
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo ` 
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MLECZNA 
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czekolada najwyższego gatunku, do 
wyrobu której użyto najdroższego 
ziarna kakaowego pochodzącego z 
wyspy Jawy, 

Twarda, gorzkawa w smaka i ie: 
zwykle aromatyczna. 


najbardziej poszukiwany gatunek 
czekolady deserowej. 

- Słodsza od „Jawy”, mniej twarda, 
o miłym zapachu i nader przy- 
jemnym smaku. 


zasobna w wiłaminy, ponieważ ro- 
biona nie na proszku mlecznym, 
ale na świeżym mleku, którego 
1500 litrów dziennie przerabia się 
w fabryce we własnej kondensarni. 


Zalecana przez lekarzy dla. dzieci 
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d dorosłych. 


Wiadomości z całego kraju 


CHODZIEŻ 


STRAJK W FABRYCE PORCELANY.—PROWOKOWANIE 
ROBOTNIKÓW 


‘Dnia 23 sierpnia b. r. fabryka porce- 
lany w Chodzieży, wypowiedziała pra- 
cę wszystkim robotnikom z tem, że po 
upływie 14 dni przyjmowanie robotni- 
ków nastąpi na nowych warunkach, z 


zastosowaniem obniżki płac o 20 proc.) 


Zaznaczamy, że fabryka porcelany w 
Chodzieży nie stosowała nigdy obo- 
wiązującej taryfy dla województwa po- 
znańskiego, a zarobki robotników wa- 
hały się od 20 do 65 groszy na godzinę. 

Jeśli dodamy, że robotnice, pracują- 
ce w akordzie, zarabiały przez 8 dni, 
przy 13 i 16-togodzinnym dniu pracy 
11,04 zł, (rob, Prusakówna Helena), zro- 
zumiemy, jak okropne panowały tam 
warunki. Pomijamy narazie kwestję o- 
chrony pracy, higjeny i bezpieczeń- 
stwa. Tą sprawą zajmiemy się w naj- 
bliższym artykule. 

Nic dziwnego, że robotnicy na atak 
fabrykantów odpowiedzieli solidarnym 
strajkiem, który trwa do tej chwili, 
Strajk z każdym dniem przybiera więk- 
sze rozmiary i grozi rozszerzenie go i na 
inne fabryki. 

Godne potępienia stanowisko zajęły 
władze, Pan starosta bez skrupułów o- 
świadczył sekretarzowi tow. Rusinkową, 
że z nim konferować nie będzie dlatego, 
że tow. Rusinek jest z innego powiatu, 


a powtóre, na wyraźne polecenie władz, 
zabraniające interwencji osobom, które 
brały. udział w Kongresie krakowskim. 
Podinspektor Pracy 54 Obwodu, po 
„wstępnej konferencji z panem staro- 
stą, powiedział tow. Rusinkowi to samo. 
Tow. Rusinek okazał pismo Inspektora- 
tu, podpisane przez obwodowego inspe- 
ktora inż, Oszczakiewicza a wzywające 
na konferencję przedstawiciela Centr. 
Zw .Rob. Przem. Chem., przyczem po- 
wołał się na par. 16 zarejestrowanego u 
Głównego Inspektora Pracy statutu 
Związku, w myśl którego Związek ma 
prawo reprezentowania swoich człon- 
ków „wobec władz i osób trzecich”, W 
odpowiedzi na to, podinspektor oświad- 
czył, że... żadnego statutu i Związk» 
robotniczego nie uznaje (?!). 
Tymczasem przed starostwem poczę< 
ły się gromadzić tłumy strajkujących. Po 
trzygodzinnej, bezowocnej konferencji, 
powracających delegatów przywitano o- 
klaskami. wznosząc okrzyki na cześć 
Związku. 
/Ze strony Związku dano ultimatum do 
poniedziałku, dnia 15 b. m. Jeżeli do te- 
go dnia żądania robotników nie zostaną 
uwzględnione sytuacja w Chodzieży mo- 
że doprowadzić do niepożądanych na 
stępstw. í 


STANISŁAWÓW 


ARESZTOWANIE 2 UCZNIÓW GIMNAZJUM 


Dnia 11 września przytrzymano w Sta- 
nisławowie Tadeusza Sałuka, Jarosława 
Pindura. uczniów tutejszego gimnazjum 


ruskiego w wieku lat 19 pod zarzutem 
należenia do tajnej organizacji. Przy res 
wizji znaleziono materjały obciążające, 


NAPAD NA KASJERA 


Dnia 12 b, m, około godz. 5-ej, napa- 
dło między gminami Równia — Krasne 
pięciu osobników uzbrojonych w kara- 
biny na Alfreda Griinkraffta, kasjera fir- 
my Glasinger, udającego się wozem do 
Śliwek z pieniędzmi przeznaczonemi na 


wypłatę dla robotników. 

Zdjąwszy uprząż, napastnicy sterory* 
zowali jadącego i zrabowali walizę a 
dość znaczną kwotą pieniężną, listą płac 
i browning, poczem zbiegli do lasu. Za. 
rządzono energiczny pościg. 
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STAN POGODY 


CIEPŁO. 


Dziś o godz. 10-ej temperatura 16,10 C, 
wilgotność 72 proc, stan nieba: chmurno. 

Prawdopodobny przebieś pogody w Pol- 
sce: W całym kraju, a zwłaszcza na Podkar- 
paciu i wyżynach południowych ocieplenie. 
Chłodno jeszcze tylko w Wileńskiem. Stan 
nieba: w Małopolsce wschodniej dość pogo- 


Å dnie, w pozostałych okolicach kraju po" 


chmurno, a w Poznańskiem, na Pomorzu i 
Mazowszu — deszcze, Wiatry: słabe połu- 
dniowe i południowo - zachodnie w Polsce 
południowej, umiarkowane wschodnie w Pol- 


sce północnej, 
i 
i Co 
wszystkich zachwyca 
aN 


wszystkich zadowalnia? 
podróż powiaieama. 
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Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S. 


O.K.R. P.P.S, WARSZAWA - PODMIEJ- 
SKA, We wtorek, 16 b. m„ punktualnie o 
godz. 6 wiecz., w lokalu przy ul. Długiej 19, 
odbędzie się Nadzwyczajne plenarne posie- 
dzenie O, K. R. Podm. Sprawy b, ważne — 
obecność wszystkich tow. członków O, K. R. 
bezwzględnie konieczna. 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


BACZNOŚĆ AKADEMICY! Zarząd Z, N, 


M. $. wzywa członków organizacji do sta” ` 


wienia się na ul, Warecką 7, w niedzielę 
© godz, 10 rano, 


RUCH KOBIECY 


WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIECY PPS. 
wzywa towarzyszki z milicji porządkowej 1 
*kwestarki do zgłaszanią się do Sekretarjatu, 
uj, Warecka 7, I p. i Leszno 53, parter, 
gdzie potrzebnych wskazówek udzielą przed- 
stawicielki Wydziału, 

BACZNOŚĆ TOWARZYSZKI i SYMPA- 
TYCZKI! Kobiety i młode dziewczęta, któ- 
re chcą wziąć udział w przygotowaniach or- 
ganizacyjnych Wielkiej Manitestacji 14 wrze- 
snie, zgłaszajcie się do Wydziału Kobiece- 
igo i Kół Dzielnicowych, 


K. R. K. S. „START”, 


Sekcja Pomocy Koleżeńskiej zawiadamia, 

fZ (sure robót ręcznych rozpoczyna się w ten 
poniedziałek 8 września, o godzinie 7-ej w. 
w lokalu klubu, Z, Z. K., Czerwonego Krzy- 
ża 20, sala 105, parter. 
"Sekcja gier ruchow”"ch ćwiczy co niedzie- 
fa od 11 do 1 i co środa od 5.30 do 6.30 na 
boisku, w ogródku Rau'a, w ogrodzie Sa- 
skim, wejście od ulicy Żabiej, 

Sekcja dziewczęca, Zbiórki co niedziela 
od 11 — 2 w sali 105, parter w lokalu Klu- 
bu Z. Z. K., Czerwonego Krzyża 20, 
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NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


STUDENT na III kursie w szkole Wawel- 
berga szuka jakiegokolwiek zajęcia. Ma na 
utrzymaniu matkę i siostrę, Zgłoszenia te- 
lefonicznie 348-58, 

BEZROBOTNY WOŻNY szuka jakiegokol- 
wiek zajęcia. Adres: Leszno 110 m. 99. 

STUDENT UNIW, były uczeń Konserwa- 
torjum Warsz. poszukuje korepetycji w za- 
ksesię 8 klas szkoły średniej (specjalność: 
matematyka, fizyka i nauki przyrodnicze), 
lekcji gry na skrzypcach, lub lekcji teorji 
muzyki, zasady muzyki, harmonia, solfeggio. 
Zgłoszenia; Filtrowa 59 m. 24, od 3 — 4 pp.. 
8 — 10 wiecz., lub telefonicznie 26-84 od 
godz, 12 do 1 pp., lub od 5 — 6 pp. 

KAPELMISTRZ, były wojskowy z ukoń- 
czonem Konserwatorjum muzycznem, spe- 
cjalista w prowadzeniu orkiestry dętej, po- 
szukuje pracy, Warszawa, Leszno 121 m. 33. 

NIEMIECKIEGO, FRANCUSKIEGO i ro- 
syjskiego udzielam gruntownie. Podania re- 
daguję, Marszałkowska 91 m, 79, Tel, 103-01 
(ogólny), Do 10 rano i od 814 wieczór. 

SŁUŻĄCA do wszystkiego do jednej lub 
dwuch osób poszukuje pracy, Zielna 26, Jó- 
zefa Kotarska. 

CHŁOPIEC 17-TỌ LETNI poszukuje ja- 
kiejkolwiek pracy. Łaskawe oferty do Re- 
dakcji „Robotnika” pod ,2 W.” 

SZOFER - MECHANIK poszukuje jakiej- 
kolwiek pracy. Oferty składać do Admini- 
stracji „Robotnika”: Kolasa Jan 

EKSPEDJENT z dobrem świadectwem i 
długoletnią praktyką poszukuje zajęcia, bez 
względu na znajomości branży, Oferty pod 
„$umienny” do Administracji „Robotnika”. 


Zaoflarowanie pracy 


POTRZEBNY CZELADNIK SZEWCKI do 
reparacji i do nowych robót, Krasińskiego 
10 m. 86, Żolibórz. . 

POTRZEBNA POSŁUGACZKA rano na 2 
godziny, Zgłaszać się do 10-ej rano Hoża 3 
m, 7. 

POTRZEBNA SŁUŻĄCA do wszystkiego 
z ddbrem gotowaniem. Wymagane świade- 
ctwa i osobiste referencje, Moniuszki 18 
m, 18, Zgłoszenia od 11-ej do f-ej i od 5-ej 
do B-ej. 
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KSIĄŻKI NA CZASIE 


Daszyński I. Sejm, rząd, król, dykta- 
tor zł. 1.60 
Kautsky K. Parlamentaryzm i prawo- 
dawstwo ludowe |. “zt 0,60 
Leopolita W. Rozmyślania o konsty- 
tucji, Czwarta brygada maszeruje zł. 1.20 
Niedziałkowski M. Demokracja parla- 
mentarna w Polsce zł 1.80 
P orczak M, Dyktator Józef Piłsud- 
ski i „Pitsudezycy' zł 2— 
Winter R, „Duce” w świetle faktów zł. 3.50 
Do nabycia w Księgarni Robotniczej 
Warszawą, Warecka 9, tel. 229.70 PKO, 1228, 
Oraz wę wszystkich księgarniach, 


BUDOWA CZWARTEJ CZĘŚCI 
PARKU TRAUGUTA. 

Przy urządzaniu czwartej i ostatniej 
części parku Trauguta, położonej mię- 
dzy ul, Zakroczymską i Wisłą, na ptze- 
strzeni około 8 hektarów, ukończono 
budowę skarpy od strony toru kolejo- 
wego, który ma być w przyszłości usu- 
nięty, gdyż przecina park na dwie czę- 
ści, Skarpę obsiano trawą, Obecnie pro- 
wadzone są ziemne roboty niwelacyjne 
przy samym forcie Legjonów, Tereny te 
będą również obsiane trawą jeszcze w 
b. sezonie, W r, b. projektowane jest 
też posadzenie około 1,000 drzew i 
krzewów na splantowanej części parku. 


„CYRKO WIEC“ 


40-letni Jan Janiszewski, malarz pokojo- 
wy, stały mieszkaniec „Cyrku”, jest stanow- 
czym przeciwnikiem prohibicji, wskutek 
czego rzadko kiedy bywa trzeźwym. 

Wczoraj ukończywszy pracę, spożył kola- 
„cję, zakropioną wódeczką, poczem udał się 
na miasto, Na ul, Nowolipie róg Karmelic- 


Ogółem dotąd wykonano 25 proc. ro- 
bót ziemnych, których wykończenia na- 
leży się spodziewać w roku przyszłym. 


SCHRONIENIE DLA EKSMITOWA- 
NYCH. 


Dwie rodziny złożone z 5 osób, wy- 


'eksmitowane z domu przy ul. Kamien- 


nej 5, przebywające na dziedzińcu, za- 
rząd wydziału opieki społecznej i szpi- 
talnictwa magistratu uchwalił ulokować 
w schronisku dla bezdomnych przy ul. 
Lubelskiej 30-32 oraz tamże «2 rodziny 
złożone z 6 osób, eksmitowanych z do- 
mu przy ul. Ząbkowskiej 17, Ostatnie 
2 rodziny zamieszkiwały drewnianą o- 
ficynę ,zakwaliłikowaną do rozbiórki, 


W OPAŁACH 


kiej spotkał się z kolegami, Ci wszczęli z 
nim kłótnię, a następnie bójkę, w czasie któ- 


rej J, był pobity kijem, Na wszczęty alarm, 


napastnicy rozbieśli się, 
Poszwankowanego J. opatrzył lekarz v 


ambulatorjum Pogotowia, stwierdzając ranę | 


tłuczoną głowy. 


- DWIE OSOBY I WÓZEK POD SAMOCHODEM 


Na rogu ul. Pańskiej i Komitetowej kie- 
r wea samochodu Nr. 697 najechał na 2- 
kołowy wózek z wytwórni wody sodowej 
Izraela Mokotowa, który był pchany przez! 
20-letniego Abrama Frydmana i 18-letniego 
Chaima Lelentala, Wskutek zderzenia wózek 


został zdruzgołany, 25 syfonów z wodą sodo- 
wą rozbitych, a nadto F, i L. ulegli potłu- 
czeniu rąk i nóg. Kierowca, jeszcze przed 
przybyciem policjanta, uciekł, Poszwankowa- 
nych opatrzono w ambulatorjum Pogotowia. 


STARZEC POD SAMOCHODEM 


Na Nowym: Zjeździe przy moście Kierbe- 
dzia dostał się pod samochód 60-letni An- 
t ni Studniarski, drukarz (Kolejowa 35), któ- 


ry był pijany, S. doznał poranienia głowy. 
Opatrzeny w ambulatorjum Pogotowia. 


Z BRAKU OPIEKI 


Na rogu ul. Białej i Chłodnej dostał się 
pod wóz 6-letni Zbyszek Przepiórka, pusz- 
czony samopas na ulicę, Chłopiec doznał po- 
tłuczenia prawego podudzia. 

— 3-letni Natan Berharr, z powodu braku 
opieki, napił się sabadilli, 


SZUKAJĄCEMU PRACY 


Zygmunt Zawadzki, goniec, pozostający 
obecnie bez pracy, zgłosił się do składnicy 
materjałów aptecznych — w sprawie posa- 
dy, Rower własny pozostawił na podwórzu, 
Gdy Z. po chwili powrócił, roweru marki 


— Przy ul. Gęsiej dwuletni Zelik Konew- 
ka również napił się sabadilli, 

Wszystkie ofiary braku opieki przewiezio- 
no do ambulatorjum Pogotowia, gdzie lekarz 
usunął grożące niebezpieczeństwo, 


SKRADZIONO ROWER 


„Lanśner”, wartości 300 zł, już nie zastał. 
Zaznaczyć należy, że w okolicach ul. Szpital- 
nej i pl, Napoleona w dalszym ciągu grasuje 
szajka złodziejów rowerowych, 


BÓJKA, POŚCIG I STRZAŁY 


Na ul, Złotej przed domem 43 kilku pod- i 
chmielonych mężczyzn wszczęło bójkę po- 
czątkowo na pięści, Po chwili awanturnicy | 
zaczęli obrzucać się wzajemnie nowemi płyt- 
kami ustawionymi na chodniku, gdzie obec- 
nie odbywa się usuwanie starych zniszczo- 
nych płyt i zakładanie nowych, 

Awanturnicy zaczęli bombardować płyt- 
kami do bramy domu 43. W tym czasie prze- 
jeżdżał tramwajem przodownik policji, który | 
zajście zlikwidował i dwóch sprawców, do- | 
brze podchmielonych, zatrzymał, Tymczasem 
jeden z uczestników rzucił się do ucieczki 
w kierunku ul. Sosnowej. Dozorca 
wszczął alarm krzycząc „Trzymajcie”'l 


nocny | 


Za uciekającym pobiegł jakichś przecho- 
dzień, wzywając uciekającego do zatrzyma- 
nia się, po chwili zaś zaczął strzelać z re- 


| wolweru w górę, Pomimo strzałów, ucieka- 


jący skręcił na ul. Sienną i zbiegł, Po chwili, 
na odgłos strzałów, nadbiegło 2-ch poste- 
runkowych z rewolwerami w ręku. Zaczęli 
oni ścigać tak sprawcę strzałów, jak i uczest- 
nika bójki, Pomimo to — obaj zbiegli, Za- 
trzymanych przez policję pijanych awantur- 
ników przeprowadzono do  komisarjatu, 
gdzie okazało się, że są to: Wojciech Kal- 


, buch i Franciszek Mitkowski, Po sporządze- 


niu protokułu, pozostali oni aż do wytrzeź- 
w'enia w areszcie, 


TRAGEDJA „REZERWISTKI'" 


Na ul. 11 Listopada przed koszarami woj- 
skowemi otruła się esencją octową 23-letnia | 
Józefa Fronczakowa, zam. jako sublokator- | 
ka u Szymona Pileckiego, wywiadowcy po- | 
licji. 

Mąż desperatki odbywa powinność woj- | 
skową i obecnie znajduje się na ćwiczeniach . 
w Dęblinie, Przyczyna targnięcia się na ży- | 


ZBRODNIA BANDYTÓW 


Niezwykle zuchwałej zbrodni, przy- 


pominającej w szczegółach zbrodnię 


przy ul. Foksal Nr. 17, dokonano wczo- 
raj przy ul. Żórawiej Nr. 49, Szczegóły 
napadu są następujące: 

4-pokojowy lokal na 4 piętrze od iron- 
tu zajmuje od kilku lat Jerzy Cere, dy- 
rektor fabryki optycznej na Pradze z żo- 
ną Antonína. Dn. 28 sierpnia r. b. małż. 
Cere przyjęli służącą, 26-letnią Steianję 
Wojtankównę. Wczoraj około godz. 17 
małż, Cere powróciwszy z miasta, mimo 
usilnego dobijania się nie mogli dostać 
się do mieszkania. Zaniepokojeni, zwró- 
cili się z zapytaniem do dozorcy domu, 
Marjana Jaworskiego: „Czy pan nie wi- 
dział naszej służącej"? Po otrzymaniu 
przeczącej odpowiedzi — udali się ku- 
chennem wejściem. Drzwi były zam- 
knięte na klamkę, Po wejściu do miesz- 
kania C. ujrzeli służącę swą leżącą na 
podłodze w pokoju służbowym. Woj. 
tankówna miała rozbitą czaskę tak sil- 
nie, żę mózg wypłynął na wierzch. Prze» 
rażona p. Cere zaczęła krzyczeć, wzy- 
wajac dozorcę, Zaalarmowano policję 
11 komis, W chwilę później przybyło 
Pogotowie, którego lekarz stwierdziw- 
szy b. ciężki stan służącej, po opatrun= 


cie — nieporozumienia z mężem, który bę- 
dąc na służbie domagał się przysyłania mu 
pieniędzy. Żona posłała mężowi 30 zł. Gdy 
żądał więcej, nie mogła posłać mu, zarabia- 
jąc sama 40 zł. miesięcznie, Wtedy Fronczak 
przysłał list z żądaniem zwrotu obrączki i 
zawiadomieniem o zerwaniu. 


PRZY UL. ŻÓRAWIEJ 


ku, przewiózł do szpitala Dz. Jezus, 
Przypuszczać należy, że W. otrzymała 
cios sztabą żelazną, służącą do zamyka- 
nia drzwi frontowych. Ślady krwi wska- 
zują, że W. była napadnięta w kuchni, 
a następnie przewleczona do pokoju 
służbowego. Po opanowaniu się p. Ce- 
re udali się do dalszych pokojów i stwier- 
dzili ślady gospodarki zbrodniarzy: kre- 
dens, biurko, bieliźniarka; oraz szuflady 
w sząłach były wyłamane, zawartość 
wyrzucona na podłogę, Łupem zbrod- 
niarzy stała się biżuterja i większa su- 
ma gotówki. Poszkodowani byli do te- 
go stopnia zdenerwowani, że nie byli w 
stanie podać narazie ilości skradzionej 
biżuterji oraz określić wysokości ponie- 
sionych strat. Badany dozorca domu 0- 
świadczył, że nikogo podejrzanego nie 
widział, W domu tym mieści się gimna- 
zjum związku nauczycieli oraz stowa- 
rzyszenie nauczycieli, przeto w ciągu 
dnia przewija się tam mnóstwo intere- 
santów, Na miejscę zbrodni przybyli 
następnie przedstawiciele urzędu śled- 
czego oraz władz sądowych, którzy pro- 
wadzą energiczne dochodzenia. Stan 
Wojtankówny jest prawie beznadziejny. 


Nie reklamujemy 


a uświadamiamy. że tylko krem perfumowany 


FEMY 


idealnie usuwa bez golenia wszelkie 
fzbyteczne włosy 


Prosimy zapamiętać: 


FEMY 


i zwrócić uwagę na markę ochronną AMIS 


Lecznica 


Warszawa, Chmielna 26 . 


wewnętrzne 10-—3 i 4—8 
dzieci 11—1 i 4—8 

ucha, gardła i nosa 1—2 i 6—7 
weneryczne skórne cały dzień 

oczu 4—6 
nerwowe 1—2 í 7—6 
kobiece i akuszer. 11-21 3—8 
ANALIZY, KWARCÓWKI  ROENTGEN. 
WIZYTA 4 zł. 


REFORMACKIE ‘sikca Zakonnik 


znane od 1602 roku, 


ski, | 
Warszawa, Trębacka 4. | 
Żądać te aptekach i składach | 
z „ZAKONNIKIEM* À 


Dr. Z. FAJNCYN 


Specjalista chorób wenerycznych 
płciowych i skórnycb. Analizy krwi 
Przyjm. 9 r. — 9w. 


CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ. 

10.15 — 11.45 Nabożeństwo z Katedry Po- 

znańskiej. 11.58—12.10 Sygnał czasu. 12,10— 

13.00 Muzyka z płyt gramofonowych. 13.00 


Komunikat meteorologiczny. 13.10 — 15,30 
Przerwa. 15.30 Odczyt p. t. „Sad przy cha- 


cie" — wyśgł. p. E, Błaszczyk. 15.50 Muzy- | 
ka. 16.00 Odczyt p. t. „Tucz trzody wczesny . 


i późny" — wygł. inż. W. Duroge. 16.20 Od- 
czyt p. t. „Kiszonki i silosy” — wygł. inż. 


M, Kwasieborski, 16.40 — 17.10 Muzyka z ` 


płyt gramofonowych. 17.10 Odczyt p. t. „Par- 
tyzant z 1831 r.” (Karol Różycki) — wygł. 
prof. H. Mościcki, 17.25 Koncert orkiestry dę- 
tej 36 pp. 18.45 Rozmaitości, 19.05 „Wiado- 
mości przyjemne i pożyteczne”, 19.25 Fel- 
jeton p. t. „Jak Ordonówna z Buster Kea- 
tonem filmowała „Rewję Hollywoodu" — 
wyśł red. Chrisman. 19,40 — 20.00 Trans- 
misja „Międzynarodowych Zawodów Ko- 
larskich i Motocyklowych” — z Dynasów w 
Warszawie. 20.00 Kwadrans literacki. 20.15 
Koncert popularny. 21.45 — 22.15 Leona 


Wyrwicza monologi! Repertuar Warsz, Tea- | 
trów Miejskich. 22.15 — 22.30 Red. Zdzisław ` 


Dębicki wygłosi feljeton p. t. „Morze w lite- 
raturze polskiej”. 22.30 Komunikaty. 23,00— 
24.00 Muzyka taneczna. i 


Jak się dowiadujemy, wkrótce już nastąpł 
otwarcie nowego kinoteatru dźwiękowego 
„Majestic”, mieszczącego się w śródmieściu 
przy ul. Nowy Świat 43. Przy budowie ki- 
noteatru uwzględniono w równej mierze 
wymogi nowoczesnej techniki i wygodę wi- 
dza. To też nowe kino zaopatrzone jest w 
doskonałe aparaty projekcyjne, a instalacja 
specjalnej, światową sławą cieszącej się a- 
paratury dźwiękowej, zapewnia świetną aku- 
stykę. Obszerna, wytworna poczekalnia, wiel- 
„ka ilość wejść i wyjść zapasowych, szero- 
kie i wygodne fotele, oraz niezwykły wprost 
system wentylacyjny, umożliwiający w ciągu 
kilku minut całkowitą zmianę powietrza we- 
wnątrz sali składają się na komfortową 
i udałą całość. Jeżeli dodamy jeszcze, że jak 
zapewniła dyrekcja, repertuar nowego ki- 
noteatru na nadchodzący sezon składa się z 
pierwszorzędnych obrazów najlepszych wy- 
twórni europejskich i amerykańskich, to spo- 
dziewać się należy, że „Majestic” przebojem 
zdobędzie sobie uznanie najwytworniejszych 
sfer stolicy, 


| i Ga ia Ó awe Ga oe dE o ai od 


Co czternasty człowiek... 


Myśleliśmy, że jest nięco lepiej z tą wążną 
sprawą.. Tymczasem nieubłagana statystyka 
Głównego Urzędu Statystycznego ujawniła 
dość ponurą prawdę, że w Polsce tylko co 
czternasty człowiek przekracza 60-ty rok ży- 
cia... Tylko 7.2% ogółu ludności liczy sobie 
ponad 60 lat życia. 

Mniejszą długowieczność mają tylko So- 
wiety, w których 60 lat wieku przekracza 
tylko 6,7 proc. ludności. 

Natomiast inne kraje mają więcej stąrusz- 
ków, niż my. Rekord pod tym względem bije 
Francja, gdzie ponad 60 lat posiada 13,7 proc. 
ludności, W Szwecji odpowiedni odsetek wy- 
nosi 12, w Anglji 9,4, w Stanach Zjednoczo- 
nych 7,5 proc, 

Oczywiście te rozmaite stopnie długo- 
wieczności mieszkańców poszczególnych kra: 
jów zależą od szeregu czynników W pierw- 
szym rzędzie chodzi tutaj o warunki higjeny 
i tempo życia. 

W Ameryce, aczkolwiek higjena stoi na 
poziomie bardzo wysokim, nerwowe tempo 
życia zabija prędko ludzi U nas wieś tesz- 
cze nie zdobyła tych warunków higjeny, któ- 
re przedłużają życie, w miastach :a$ ciężka 
walka o byt szybko zużywa siły ludzkie. 

Stąd wniosek? Bardzo zastanawiający... po” 
ważny. 

Czy los pozwoli, że znajdziemy się w szczę” 
śliwej liczbie tych 7,2%? Czy będziemy wła- 
śnie tym czternastym? Nikt nam na to nie 
odpowie. 

Szanse są arytmetycznie — dość małe 
Szybko jedziemy w Wieczność... 

Szybko, bez długich namysłów, ubezpiecz- 
my nasze życie w P. K. O. aby w razie, je- 
żeli los nie da nam promocji do tych 7,2%.,— 
rodziny nasze nie były podwójnie smutne i 
zrozpaczone: rozstaniem się z nami i obrazem 
oczekującej za drzwiami nędzy... 

Nie zwlekajcie więc z zabezpieczeniem ro- 
' dziny... Pamiętajcie! 
Tylko... co czternasty, 


M. Cz. 


Czytajcie „Pobudkę” 


ZE SPORTU 


DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE - 


Boisko Polonii; godz. 16 mecz o mi- 
strzostwo Ligi Polonia — Warszawian- 
* ka, 

Boisko Skry: godz. 16 mecz o wej- 
ście do Ligi Skra (Warszawa)—W.K.S. 
(Łódź). o" $ 

Dnasy: godz. 16 międzynarodowe za- 
wody kolarskie i za prowadzeniem mo- 
torów, 

Place tennisowe Legii: godz. 10—13 
i 15—18 zakończenie międzynarodowe- 
go turnieju tenisowego Legii, 


Tor kolarski Legii — godz. 18 pora- 
nek kolarski, W programie sześciogo” 
dzinny bieg amerykański parami z u- 
działem czołowych polskich kolarzy. 

Boisko AZS: godz. 10 — mecz lek- 
koatetyczny Makabi - Sarmata. 

. Sala Ośrodka W. F.: 
dzień zawodów bokserskich o mistrzo- 
stwo drużynowe Warszawy. 

Boisko Marymontu: godz. 10 mecz e 
mistrz. kl. B. Marymont II — Skra IL 


—— 
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MEBLE 


OTOMANY 
najtańsze źró- 
dło! Nowych, uży- 


taż - G 


FOTOGRAFIE 
w] 


portów 


ny „LEONAR“, No- 
wy-Świat 21. 


M. Neustadt 
Wolska 7 m. 8, ; 
telef. 519-27. 
przyjmuje 10—3, 5—7. 


S 
Ogłoszenia drobne Sztuczne e 


Gramofony patefony- 
szafkowe i walizkowe 


poleca FABRYKA NA RAT 


w wielkim wyborze, 
jak również płyty, po 


kazda oeżyódaowych i ar GUTMACHER m. 2, tel. 340-44. 


dogodnych warunkach 
tówką. Leszno33—10 || Uwaga na adres: „Mon- 
RUDE ZOSP RYZ ramofonowy” 

Wolska 42 w podwó-| —— ma 
d rzu dojazd tramwajami; 
o pasz- mi- 0, 5, 9, 11, 15,16 i 21, 


—K „> f 
nut ieee PLACE gige, WODOWA. 
graficz- 22 klm. od|stwowej Szkole Rze- |patefony, nowe, uży- 
Warszawy przy kolei| mieślniczo- Przemysło- | wane, ratami—gotówką 
i i itira a AT wej w Warszawie 
okie adratowy, na 
LEKARZ Dentysta dogodnych warunkach, 
Chmielna 18 m. 18 w 
podwórzu wprost bra- 
my telefon 348-07 od|Kancelarja Szkoł 


10 do 1-ej i od 3-ej do i 
żab owico anig Praga. Szeroka 26. 


wanie 


R) ZEGARY <7 OGRODNICY! 


y Zegarki| Własny kawałek ziemi 
Pierś- |Łatwa komunikacja. 
cionki Obrączki Kol-|Przystępnie, Foksal 16 


SMOCZA 21” [PIACE sayin z 
gia 1.0 Dzieła > | Daraa po 125 
na dwuletnie spłaty.99 


SZKOŁA ZA- Wiadomość tel. 23- 
Pa. Meble, 0777” 


otwiera się oddział bu- Najtanieji Złota 2 f 


dowy zanie zająca ki sklep. 

muzycznych z wytwór S 

nią. Zapisy przyjmuje Meble 70 pa 

Y'|cy kredytu Wybór 
czajny. Aleje 


z na 
EEEE S mskie 43 front. 
PLACE OD 15 ©3 kene o 


Jan W j a t r 05 rozdartych sukien, |w Józefowie, Małoci- MEBLE śwarantowa- 
ubrań i dywanów. —|cach w Wołominie przy |ne. Patefony. Raty we- 


La wie w roku 1888 |Keller, Nowy-Świat 37, 


U. — Ostrowiec | Marszałkowska 118, 


unieważnia zugubioną | Twarda 24, Nalewki 15, 
„ksiażeczkę wojskowa. IDzika 12. tel. 21949, 


szosie i kolei na dogod- | dług budżetu kupujące" 
nych warunkach palu o. Proszę sprawdzić. 
Wiadomość; Królews-| Zło- bi 

ka 31—31 tel. 258-75 | ta druga brama 


godz, 18 drugi j 


NMK Str. 8 


„ROBOTNIK“, niedziela, 15 września. 


Nr. 275 ENEE 


Rzeczy ciekawe i aktualne 


MORZE W PŁOMIENIACH 
GIGANTYCZNY POŻAR PORTU. W ATENACH 


W porcie ateńskim Pireus wybuch- 
nął kilka dni temu olbrzymi — nieno- 
towany dotychczas w kronikach — po- 


żar, którego ofiarą padło już wiele o- 
krętów. 

Pożar powstał w następujących: nie- 
zwykłych okolicznościach. Wskutek de- 
fektu pompy: benzynowej na angielskim 
okręcie handlowym „Donax“ ulatniają- 
ca się benzyna rozlewałą 'się niepo- 
strzeżenie po powierzchni - wody. ‘Na 
brzegu siedział robotnik, * który ' przy 
ognisku gotował sobie strawę, poczem 
wysypał popiół do wody. Benzyna na 
wodzie natychmiast stanęła w płomiie- 
niach. Około: 20 żaglowców i kilka*o- 
krętów znalazło się wśród: morza pło- 
mieni, Na okrętach wybuchła niebywa- 
ła panika. Załogi okrętów uciekły w pa- 
nicznym strachu, pozostawiając je wła- 
snemu losowi. Na morzu powstało istne 


DWA NOWE 
światowe rekordy lotnicze 


Znana pilotka francuska Maryse Ba- 
"štie ustaliła ostatnio dwa nowe kobiece 
rekordy światowe długości lotu, 


piekło, Okręt „Donax“ oraz 8 żaglow- 
ców zamieniły się w płonące pocho- 
dnie, Wszystkie. okręty posiadały ła- 
dunki benzyny, które eksplodowały raz 
po raz z niebywałym hukiem, Ze wszyst- 
kich stron dochodziły wołania o pomoc. 
Niebywała panika powstała również 
w dookoła położonych w pobliżu skła- 
dów Standard Oil, Shell i innych, któ- 
rym ogień poważnie zagrażał, j 

Według dotychczasowych obliczeń 10 
osób zginęło, rannych jest przeszło 200 
osób. Straty materjalne obliczane są na 
przeszło 25 miljonów złotych. Płonące 
morze, detonacje eksplozji oraz trzaski 
płonących okrętów przedstawiały stra- 
szliwy widok. Płomienie były tak wiel- 
kie, że widać je było w promieniu kil- 
kunastu kimetrów. ; 

Na naszej ilustracji widok portu przed 
pożarem. 


m 


PLAN ZAPROWADZENIA 
- ALFABETU ŁACIŃSKIEGO 
| W BUŁGARII - 


Jedno z najpoważniejszych czasopism 
„Bułgarska Książka" porusza w swym 
ostatnim numerze plan . zaprowadzenia 
w Bułgarji alfabetu łacińskiego. Czaso- 


. pismo nie wypowiada się wprost za 


realizacją tego projektu, lecz wzywa 
miarodajne -czynniki do podjęcia na ten 
temat rzeczowej dyskusji. Jak wiado- 
mo, plan zaprowadzenia alfabetu łaciń- 
skiego rozważany jest obecnie również 
w Rosji i Serbji, o ileby więc kraje te 
zdecydowały się alfabet łaciński zapro- 
wadzić, to Bułgarja zmuszona by była 
również uczynić -te w jaknajkrótszym 
czasie, Liczba zwolenników alfabetu ła- 
cińskiego jest w Bułgarji znaczna; wska- 
zują oni na to, że zaprowadzenie alfa- 
betu łacińskiego posiądałoby dla Bułga- 
tji wielkie znaczenie propagandowe. 
gdyż książki i pisma; drukowane: alfa- 


| betem łacińskim, byłyby  dostępniejsze 


dla innych narodów słowiańskich. Prze- 
ciwnicy tego projektu wskazują głównie 
na wielkie koszta, z jakiemi 
taką byłaby związana, co przez wzgląd 


| na obecną ciężką 'sytuację gospodarczą 


Bułgarji powinno: być przez miarodajne 
czynniki należycie uwzględnione. 
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GDYNIA POLSKI PORT NA BAŁTYKU 


. Ogólny: widok na rozbudowującą «się -w amerykańskim tempie Gdynię. 
ono po ae A EZ ZE OZOZO ZO DOE NOA ZZ Z A ZATO R 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie *z*odnoczeatówi miesięcznie 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 


| przemocą, 
! spełnienia tego bezprawnego 


„Jego królewska mość” 


KAROL II 


NIE ZNOSI CZERWONEGO 
SZTANDARU 


Donoszą z Bukaresztu, że król rumuń- 
ski zdążył już zaakcentować swoją nie- 
nawiść do socjalizmu. Okazji dostarczy- 
ło mu oddanie przez socjalistów: buka- 
reszteńskich ostatniej czci zmarłemu 
przed dwoma tygodniami tow. dr. Jakó- 
bowi Pistinerowi. « Na wiadomość o 
śmierci tow, Pistinera wywieszono na 
domu robotniczym czerwony sztandar, 
który miał wisieć aż do zakończenia u- 
roczystości pogrzebowych (30 sierpnia). 
Ale już na drugi dzień (28 sierpnia) zja- 
wił się w domu robotniczym komisarz 
policji i zażądał od sekretarza partyjne- 
go tow. posła Radaceanu, by natych- 
miast zarządził zdjęcie sztandaru, gdyż 
w przeciwnym razie będzie on usunięty 
Tow. Radaceanu odmówił 
rozkazu, 
Wikrótce potem zjawił się silny od- 
dział żandarmów, oraz straż ogniowa, 
która sztandar zdjęła. 

Interwencje w głównej dyrekcji poli- 
cji i w ministerjum doprowadziły tylko 
do stwierdzenia. że rozkaz zerwania 
sztandaru nie wyszedł stamtąd. Zainter- 
pelowany prefekt policji bukarszteńskiej 
pułkownik Marinescu oświadczył, że wy- 
dał owo zarządzenie na bezpośredni roz- 
kaz króla, który przejeżdżając, zauwa- 
żył znienawidzony czerwony sztandar i 
kazał go zerwać. Ale zarówno król jak 
i prefekt zapomnieli, że król nie ma pra- 
wa wydawać żadnych rozkazów bez 
kontrasygnaty właściwego ministra. Wo- 
bec tego zarząd partji socjalistycznej 
wniósł przeciw prełektowi skar$ę o nad- 
użycie władzy, 

W istocie rozkaz króla bez kontrasy- 
śnaty ministra nie jego wogólne wa- 
żny. Rząd rumuński znajdzie zapewne 
jakiś sposób, aby temu jedynemu w swo- 
im rodzaju procesowi łeb ukręcić. Nie- 
mniej wypadeczek ten kompromituje 
niesłychanie — nie czerwony sztandar 


oczywiście, lecz „jego królewska mość” 
Karola IL. 


JUBILESZ KRÓLOWEJ 
WILHELMINY 


u 


Holandja — jak. wiadomo — „uszczę- 


śliwiona” jest panowaniem królowej 
Wilhelminy, Objęła ona rządy w roku 
1898, Ostatnio obchodziła ona 50-lecie 
urodzin. 
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NIEZWYKŁA KATASTROFA LOTNICZA 


| W ALPACH 
SAMOLOT ROZBIŁ SIĘ O SZCZYT GÓRY 


James W. Gerard były amerykański 
ambasador w Niemczech napisał w jed- 
nym z wielkich dzienników amerykań- 
skich znamienny artykuł, w którym 
stwierdził, że zaledwie 59 ludzi rządzi 0- 
becnie Stanami Zjednoczonemi. Osoby, 
które wymienił są kapitalistami i lide- 
rami różnych gałęzi przemysłu. Ani 
prezydent Hoover, ani żaden urzędnik 
federalny lub stanowy nie znajduje się w 
grupie wzmiankowanej przez Gerarda. 
Rzeczywista władza w Ameryce znajdu- 
je się w rękach ludzi, którzy dzięki bo- 
gactwu 1 stanowiskom mają stały wpływ 
na amerykańskie życie. 

Lista owych władców. podana przez 
Gerarda, jest następująca: . 
„John D. Rockefeller, Jr.; Mellon, se- 
kretarz skarbu; J. P. Morgan; G. F. Ba- 
ker, prezes banku First National w New 
Jorku; J. Ryan, prezes Anaconda Min- 
ning Co.; W Teagle, prezes Standard 


Weyerhauser, „król drzewa" z Tacoma; 
M. Taylor z U. S. Steel; J. Farrel, pre- 
zes U, S. Steel; J. Farrel. prezes U. S. 
Steel; Charles M. Schwab, prezes zarzą- 
du Bethlehem Steel. Corp.; E. Grace, 
prezes Bethlehem Steel Corp.; H. War- 
ner i Adolph Zuckor, magnaci filmowi; 
W. Crocker, bankier z San Francisco; 


Oil Co z New Jersey; Henry Ford; F. 


"cji kolei, W. Atterbury, 


W. pobliżu Garmisch w górach Szwajcarji zdarzył się straszny wypadek. 
Przed kilkunastu dniami zaginął austrjacki. samolot pocztowy kursujący mię- 
dzy Wiedniem a Ziirichem. Jak się okazało, natknął się on, wśród mgły na je- 
den ze szczytów alpejskich i uległ kom pletnemu zniszczeniu. Resztki zajęły się 
ogniem i doszczętnie spłonęły razem z pilotem. Na zdjęciu widzimy szczątki 
nieszczęsnego samolotu. Aparatem kierował lotnik jugosłowiański — Stojsa- 
vlevic. 


59 OSÓB RZĄDZI WSZECHWŁADNIE AMERYKĄ 
PANOWANIE MILJONERSKIEJ OLIGARCHJI 


bracia Van Sweringen, firma konsolida- 
prezes kolei 
Pensylwanja; A. James , wielki akcjo» 
narjusz kolejowy; C. Hayden, finansista; 
D. Jackling, prezes Utah Copper Co.; A. 
V. Davis, prezes Aluminium Co.; P. Gos- 
sler, prezes Columbia Gas i Electric 
Corp.; R. C. Holmes z Texas; John J. 
Raskob; rodzina du Pont; E. Berwind, 
finansista; D. Willard, prezes kolei Bal: 
timore Ohio; Sosthenes Behn, prezes Int 
Telephone i Telegraph; O. D. Young 
prezes zarządu General Electric; W 
Gifford, prezes Amer. Telephone i Tele: 
graph; T. W. Lamont, finansista; G 
Swope, prezes General Electric; A. © 
Wiggin i C, E. Mitchell, bankierzy; Sa- 
muel Insull z Chicago; Bracia Fischer a 
Detroit; Daniel Guggenheim; William 
Loeb ;G. Hill, prezes Amer. Tobacco; A 
Ochs, wydawca N. Y., Times; W. R 
Hearst, wydawca; R, McCormik, redak. 
tor i wydawca Chicago Tribune; J. M. 
Patterson, wydawca; Julius Rosenwald 
z Chicago; C, Curtis, wydawca; R. Ho- 


"watd, prezes Zj, Prasy. 


Ludzie ci — stwierdza Gerard — są 
zbyt zajęci, aby mogli sami zajmować t- 
rzędy, lecz decydują kto ma zajmować 
te urzędy. 


ZAMACH NA POCIĄG POŚPIESZNY 
| 'W AMERYCE 


Na pociąś pospieszny kursujący na linji St, Louis — San Francisco doko 
nano zbrodniczego zamachu. Niewykryci sprawcy położyli na szynach olbrzy- 
mie kamienne bloki, wskutek czego pociąg wykoleił się i runął z nasypu. 11 pa: 
sażerów zginęło na miejscu a 30 odniosło ciężkie obrażenia, v 


zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 
50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. śr. 30, drobne za wyraz gr. 20 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. - Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej, Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych «= 
i 10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. ; 


Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. 
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